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status międzynarodowy, który 
nadaje naszemu państwu pewną 
ochronę. Nie znaczy to jednak, 
że nie ma zagrożenia. Powin­
niśmy dostrzegać sprawę ogólno- 
państwową, rozstrzygać ją nie 
jako przedstawiciele poszczegól­
nych partii, a jako obywatele 
jednego państwa — powiedział 
gość miasta.

Zadano wiele pytań dotyczą­
cych prywatyzacji, zwrotu wła­
sności, kompensat, cen.
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Przewodniczący delegacji ża- 
j  komunikował, że trzy1 państwa 
1 zachodnie zaproponowały Lit­

wę na członka stowarzyszonego 
Zgromadzenia Północnoatlantyc­
kiego. Kwestia ta będzie roz­
strzygana na konferencji Zgro­
madzenia Północnoatlantyckie­
go, która się odbędzie w tym 
miesiącu w Madrycie. Nie ule­
ga wątpliwości, że Litwa uzyska 

. ten status i będzie na jednako­
wym szczeblu z Polską, Czecho­
słowacją, Węgrami ti innymi 
krajami Europy Wschodniej, po-' 
wiedział J. Petersen.

Delegacja Zgromadzenia Pół­
nocnoatlantyckiego spotkała się 
z członkami komisji spraw zagra­
nicznych kady Najwyższej, pra­
cownikami MSZ, MSW, Depar­
tamentu Ochrony Kraju, resor­
tów gospodarczych.
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wodni czący Komisji Spraw Zag­
ranicznych E. Zingeris, inne o- 
soby oficjalne.

Delegacja Reipubliki Litewskiej 
weźmie udział w ceremonii, pod­
pisania dokumentów procesu 
helsińskiego. Przewidziane są 
spotkania W. Landsbergisa z 
prezydentem Finlandii Mauno 
Koivisto, innymi osobami oficjal­
nymi.
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noriusem. W składzie delegacji 
są minister międzynarodowych 
kontaktów gospodarczych Wy- 
tenis Aleszkaitis, kierownik Ban­
ku Litewskiego Wilius Baidiszis, 
pomocnik ministra finansów 
Wytautas Dudenas.

(ELTA)
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Na odbywającą się 15 paź­
dziernika w Paryżu sesję 
UNESCO, na której Litwa ma 
być przyjęta na rzeczywistego 
członka tej organizacji, udała 
się delegacja pracowników kul­
tury i oświaty z ministrem Da- 
riusem Kuolysem. Udział w 
UNESCO otworzy "szersze możli­
wości równoprawnej współpracy 
kulturalnej z zagranicą.

(ELTA)

Pierwszy etap na drodze 
do odzyskania majętności

Jak wnioskuję z organizo­
wanego ostatnio przez redak­
cję „K. W.** tak zwanego 
„gorącego telefonu" w  spra­
w ie zwrócenia mienia byłym  
właścicielom  lub ich dzie­
ciom, proces ten, szczegól­
n ie w  rejonie wileńskim, na­
biera coraz szerszego roz­
machu. Zresztą nic dziwne­
go, wszak do upływu ter­
minu składania podań zosta­
je już tylko dwa i pół mie­
siąca. Natomiast do samook- 
reślenia się względem oby­
watelstwa Litwy, zaledwie 
dwie dekady. A  należy pa­
miętać, że chcąc zostać po­
siadaczem jakiegoś bądź mie­
nia (z wyjątkiem mieszkania) 
musimy być obywatelami 
republiki.

Alby upowszechnić proces 
przekształceń własnościo­
wych, dopiąć, by żaden były  
właściciel lub w  razie jego 
śmierci, współmałżonek czy 
dzieci nie zostały na.uboczu  
od tego procesu i by do up­
ływ ie terminu tj. z odejścieu  
bieżącego roku nie żałowali 
swego gapiostwa lub opiesza­
łości, zdecydowaliśmy jesz­
cze raz zapoznać z trybem 
składania podań.

Tak więc, każdy były  
właściciel pragnący otrzymać 
dokumenty, potwierdzające 
prawo na posiadłość ziemską 
lub jej część powinien się

zwrócić do gminy, na terenie 
której mieści się ta posiad­
łość. Przy tym powinien 
mieć zaświadczenie potwier­
dzające obywatelstwo Repub­
lik i Litewskiej.

W  gminnej służbie reformy 
rolnej wypełnia się podanie 
na odpowiednim druczku, a 
także jeżeli posiadamy, 
przedstawiamy dokument po­
twierdzający prawo własnoś­
ci do ziemi. Do takowych 
dokumentów zalicza się: w y­
ciąg z  jksięgi hipotecznej; u- 
mowy o przekazaniu miegia, 
np. kupna-sprzedąży, testa­
ment; orzeczenie sądowe; 
akty nacjonalizacji mienia 
lub też zaświadczenie wyda­
ne przez archiwa państwowe.

Wypełniając druczek po­
dania musimy być zdecydo­
wani czy chcemy odzyskać 
ziemię do gospodarowania, 
czy też pracować w  spółce 
rolnej wchodząc do niej ze 
swą ziemią, lub otrzymać 
kompensatę za nią.

Jeżeli chcemy uprawiać 
odzyskaną ziemię, korzystać 
z niej zgodnie z przeznacze­
niem, wypełniamy wspólnie 
z pracownikiem służby po­
danie — ankietę na specjal­
nym blankiecie. O ile nie za­
chował się żaden z wyżej 
wymienionych dokumentów 
potwierdzających własność, 
podanie-ankietę służba prze­

kazuje do archiwum państ­
wowego celem uzyskania za­
świadczenia o byłej posiad­
łości. Przy tym płacimy 50 
rubli. Natomiast jeżeli ma­
my dokument potwierdzają­
cy prawo na własność i nie 
należy go szukać w  archi­
wum płacimy tylko 25 rubli. 
W  wypadku, gdy z archiwum 
nadchodzi odmowna odpo­
wiedź tj. że nie znaleziono 
dokumentów potwierdzają­
cych własność, trzeba zwró­
cić się do sądu i przy pomo­
cy, świadków dowieść swe 
prawo na byłą posiadłość.

Służba gminna po rozpa­
trzeniu dokumentów i stwier­
dzeniu prawa na własność 
wydaje zaświadczenie, w któ­
rym wskazuje dane dotyczą­
ce byłej posiadłości według 
stanu na 22 lipca 1940 roku.

Jeżeli powstaną jakieś nie­
porozumienia z gminną służ­
bą reformy rolnej lub pewne 
niejasności, rozpatrują je i 
rozstrzygają zarządy rejo­
nowe. Gdy otrzymamy zaś­
wiadczenie zawierające dane 
o byłej posiadłości ziemskiej, 
oznacza to. że przebyliśmy 
pierwszy * etap maratonu na 
prostej do odzyskania swego 
majątku. Oczekuje nas jed­
nak dalsza droga, ale o tym 
innym razem.

Danuta WOJTUSIAK

Wymiana depesz
Rząd Republiki Litewskiej o- 

trzymał depeszę, którą podpisał 
generał-major Armii Sowieckiej 
N. Juchno. Zawiadamia on, że 
nie ma możliwości przekazania 
do gest!i Republiki Litewskiej 
centrum szkoleniowego jednost­
ki wojskowej 7574. Wicepremier 
Z. Waiszwila w związku z tą 
kwestią przesłał depeszę do mi­
nistra spraw wewnętrznych ZSRR 
W. Barannikowa. Przypomina się 
w niej porozumienie w sprawie 
przekazywania obiektów o ta­
kim charakterze, odnotowuje sie, 
że specjalna komisja MSW ZSRR 
zakończyła już uzgadnianie ter­
minów wycofania wojsk wew. 
nętrznych ZSRR, prócz tego 
wskazuje się, że we wspomnia­
nym centrum przewiduje się 
szkolenie części rekrutów wojs­
ka litewskiego.

Ministrowi W. Barannikowi 
komunikuje się również, że mi­
mo porozumienia z 7 września

1991 r., nie rozpoczęto jeszcze 
wycofywania z osiedla Snieczkus 
operacyjnej brygady 3700 wojsk 
wewnętrznych MSW ZSRR.

W depeszy wyraża się prośbę, 
aby nflnister spraw wewnętrz­
nych ZSRR podjął zdecydowane 
działania w celu rozwiązania tej 
kwestii.

Wicepremier Z. Waiszwila roz­
mawiał telefonicznie z wicemi­
nistrem spraw wewnętrznych 
ZSRR W. Jarinem i porozumiał 
się, że w najbliższym czasie kie­
rownictwo MSW ZSRR przeana­
lizuje uzgodniony harmonogram 
wycofywania wojsk wewnętrz­
nych ZSRR z Litwy, który bę­
dzie można podpisać jako poro­
zumienie międzypaństwowe. W. 
Jarin poinformował, że kierow­
nictwo MSW ZSRR ma pełno­
mocnictwa prezydenta ZSRR dla 
rozstrzygnięcia tych kwestii.

Biuro prasowe rządu

NARADA W SPR A W IE POLITYKI ZAGRANICZNEJ

WILNO. 14 października w 
Radzie Najwyższej Republiki Li­
tewskiej odbyła się narada w 
sprawie polityki zagranicznej. 
Uczestniczył w niej przewodni­
czący Rady Najwyższej W.

Landsbergis.
Na naradzie omówiono posz­

czególne aspekty międzypańst­
wowych stosunków Litwy z Gru­
zją. Białorusią 1 Ukrainą.

(ELTA)

Szpital Pogotowia 
Ratunkowego

W Wilnie, w zielonej dzielni­
cy Lazdynai wśród sosen wyrósł 
nowy gmach. Jest to uniwersyte­
cki szpital Pogotowia Ratunko­
wego, wzniesiony według projek­
tu architekta Z. Landzbergisa. 
W pierwszym 9-kondygnacvi- 
nym bloku ulokowały się klini­
ki neuroangiochirurgii, chirurgii 
ogólnej traumatołogii i ortopedii, 
anestezjologii i reanimacji wy­
działu medycyny Uniwersytetu 
Wileńskiego. Za kilka tygodni 
zacznie działać również ośrodek 
urazowy, w którym będzie u- 
dzielana pilna pomoc ambulato­
ryjna.

Całe wewnętrzne wyposażenie 
szpitala — aparatura medyczna 
i meble — pochodzi z zagranicy, 
sprowadzono je z Japonii, Szwaj­
carii, Węgier, innych krajów.

11 października nastąpiło uro­
czyste otwarcie Wileńskiego 
Uniwersyteckiego Szpitala Pogo­
towia Ratunkowego. Poświęcenia 
szpitala dokonał biskup J. Tu- 
naitis.

(ELTA)
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Na terenie obecnego rejonu 
solecznickiego, w  okolicach 
Turgiel i Taboryszek niegdyś 
rozciągały się obszerne po­
siadłości bogatego majątku 
pana Koreckiego. Dorastały 
mu trzy piękne córki.

Będąc człowiekiem zamoż­
nym, dbał nie tylko o dobro­
byt materialny, ale i ład du­
chow y/ W  1901 roku posta­
nowił wybudować dla swej 
rodziny cerkiewkę w e wsi 
Michnowo. Początkowo sta­
łego kapłana świątynia nie 
posiadała: zapraszano go z
W ilna tylko na święta w  ce­
lu odprawienia nabożeństw  
— kilka razy do roku.

Czas płynął. Rewolucja 
socjalistyczna zrujnowała 
wiele skarbów dorobku czło­
wieka z ubiegłych stuleci. 
Ale dziejowe zawieruchy 
ominęły majątek i cerkwi 
prawosławnej w  Michnowie 
nawet wyszły na dobre... W  
1921 roku 2f  Petersburga przy­
jechał tu na stałą służbę 
kapłan ojciec Pontij Pietro- 
wicz Rupyszew, przedtem 
pełniący obowiązki kapłana 
wojskowego na okręcie. Za­
stał tu bezład oraz trwonią­
ce bez miary dobra majątku 
i  rozbawione trzy siostry  
Koreckie. Ujrzał ich bezna­
dziejnie puste życie, w obec 
czego zaczął nawracać je do 
wiary i  pracy przez ćo, jak  
tłumaczył, osiągną cel w  ży­
ciu wyznaczony każdemu 
przez Boga. Usilnie prosił, 
by otworzyły drzwi swego
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majątku dla biednych, bez­
domnych, pozostawionych 
na pastwę losu ludzi, których 
w owych czasach było w ie­
lu.

Ostatecznie ojciec Pontij 
potrafił tak wpłynąć na świe­
ckie damy Koreckie, że zrzu­
cając z siebie rozkoszne sza­
fy, przywdziały proste kaf­
tany i energicznie zabrały 
się do pracy. W ykonywały 
wszelkie polecenia kapłana, 
tworząc ze swego majątku 
ośrodek prawdziwej wiary 
prawosławnej, wspólnotę lu­
dzi wierzących. '

Po pewnym czasie ściągnę­
ło do majątku, zwłaszcza z 
Białorusi, niemało ubogich, 
którzy tworzyli wówczas 
200-osobową wspólnotę w yz­
nawców prawosławnej wia­
ry, zamieszkały w  trzech 
obok leżących wsiach —  Mi­
chnowo, Gaj i Krosza.

W  latach 50 nie wykazu­
jąc większego sprzeciwu 
rozporządzeniom w ładzy ra­
dzieckiej utworzyli oni swój 
kołchoz „MichnoWo". Jako 
że nie bali s ię  wspólnej pra­
cy, potrafili równo dzielić 
owoce. Już w tedy zauważo­
no i  pisano w  gazetach o 
wzorowym kołchozie „ Mi­
chnowo ̂", nazywając go „Bo­
skim kołchozem". Niemniej 
podczas kilku sprawdzeń 
przez partyjnych pracowni­
ków, gdy się  okazało, że w  
gospodarstwie nie ma ani 
jednego komunisty lub cho­
ciażby ateisty rozwiązano
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kołchoz, a należące do niego  
obszary przyłączono do są­
siedniego gospodarstwa.

W łaśnie wówczas nastąpi­
ły  niezwykle trudne czasy 
dla w spólnoty prawosław­
nej,, Odebrano jej w iele  
zabudowań, zrujnowano do-, 
robek mozolnej pracy ludzi 
wierzących tylko dlatego, że 
nie w yrzekli się swej ręligii.

Ten okres próby wytrwa­
nia pod każdym względem  
przeciąga się do dziś.

Oto chatynkę, w  której 
mieszka obecnie ojciec Kon* 
stantin okala ferma trzody  
chlewnej; Bezdroża. Inter­
weniowano też  niemało o  
zwrot, zabudowań, które były  
w łasnością wspólnoty. I tyl­
ko niedawno władze rejonu 
raczyły oddać tę ich część,

która jest w  całkowicie zruj­
nowanym stanie. Zdobycie 
środków na odnowienie cer­
kwi i  grobowców stało się 
rzeczą niemożliwą. Zwraca­
no się niegdyś bezpośrednio 
do Moskwy. Stamtąd wszy­
stkie problemy wspólnoty 
skierowywano do rozstrzyg­
nięcia w  rejonie. Tu zaś nie 
tylko pomocy, ale nawet od­
powiedzi do chwili obecnej 
nie uzyskano.

O dziejach wyznawców  
prawosławia, ich trudnoś­
ciach i kłopotach chętnie 
opowiadał ojciec Konstantin. 
Odsłonił też drzwi grobowca, 
w  którym spoczywa od 1939 
roku założyciel wspólnoty 
ojciec Pontij.

Zaskoczona byłam nad­
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BLACKPOOL. 'Obecnie Wielka 
Brytania „nie planuje uznania 
niepodległości jakichkolwiek re­
publik radzieckich", .chociaż jed­
nocześnie zamierza w coraz wię­
kszym stopniu rozwijać z nimi 
bezpośrednie więzi. Oświadczył 
to na spotkaniu z grupą kores­
pondentów zagranicznych minis­
ter spraw zagranicznych Wiel­
kiej Brytanii Douglas Hurd.

W  odpowiedzi na pytania ko­
respondenta TASS szef Foreigin 

Office stwierdził: „Ludzie radziec- 
cy; zburzyli , system, oparty aa  
represjach? który niewątpliwie 
nie zostanie- odtworzony^ ale 
wciąż jeszcze nie stworzyli , ja­
kiejś wyraźnej struktury nowe­
go systemu. Codziennie staracie 
się to osiągnąć. .Niewątpliwie, 
wymaga tp czasu, wciąż powo­
duje zamieszanie. Ale nie mo­
żemy rozwiązywać tych ©roble- 
mów za was. W coraz większym 
stopniu, będziemy mieli _do czy­
nienia z republikami, miastami, 
takimi jak Petersburg. Ciągle bę­
dziemy myśleli o tym, jak nioź- 
na wam dopomóc. Jesteśmy Bry­

tyjczykami, jesteśmy Europejczy­
kami. Obserwujemy to, co dzie­
je  się u was, zarówno z pew­
nym zatroskaniem, jak też z po­
dziwem. Moim zdaniem, potrze- 
bu jecie określonego czasu — 
kilku miesięcy, zanim wyjaśni 
się struktura stosunków nyędzy 
centrum i republikami''.'

Mówiąc o sytuacji w Jugosła­
wii, minister podkreślił; że jego 
zdaniem, zanim nastąpi uznanie 
niepodległości jakichkolwiek no­
wych republik. Jugosławii, nale­
ży uświadomić problem .„praw 
mniejszości w tych republikach11 
i uwzględnione, stanowisko po-, 
łudniowych republik jugosłowiań­
skich. Jeżeli ięh stanowisko nie 
zostanie, wzięte pod uwagę, ! o. 
ną południu Jugosławii zaistnie­
je  wybuchowa, sytuacją, wskazał 
oriv | i

D. Hurd powtórzył znane sta­
nowisko Londynu względem zbli­
żającej się sesji Rady Europejs­
kiej w Holandii, gdzie zamierza 
się podpisać umowy w sprawie 
utworzenia unii politycznej i 
i w a runko wo-finansow ej w ra­

mach Wspólnoty Europejskiej. 
Jak stwierdził on, rząd brytyjs­
ki będzie dążył do tego, aby po­
rozumienia te zostały osiągnięte, 
ale nie jest gotowy, by zgodzić 
się z .propozycjami .,federalisty- 
cznymi" szeregu swych partne­
rów. Jak powiedział szef Fo- 
reign Office, .w perspektywie 
członkami Wspólnoty Europejs­
kiej będą mogły; niewątpliwie, 
zostać kraje Europy Wschodniej;'^ 
chociaż dotychczas nie istnieją 
odpowiednie warunki do ich 
pełnoprawnego członkostwa.

Jak podkreślił minister, Wiel­
ka Brytania „w stu procentach"1' 
popiera wysiłki sekretarza sta­
nu'USA Jamesa Bakera w celu 
zorganizowania zwołania mię­
dzynarodowej konferencji w  
Sprawie uregulowania blisko­
wschodniego. Obecnie istnieje 
taka możliwość osiągnięcia 
uregulowania na Bliskim Wscho­
dzie, jakiej * nie będzie „jeszcze 
przez długi czas". jeżeli zaprze­
paści się teraźniejszą szansę, po­
wiedział D. Hurd. Dodał on, że 
żywi teraz -„więcej optymizmu 
niż poprzednio" w sprawie per- 
spąktywy _ zwołania tej konfe­
rencji.

SK U T K I PO Ż A R Ó W  SZY BÓW  
N AFTO W Y CH  W  K U W E JC IE

KAIR. Nawet po ugaszeniu 
wszystkich pożarów na szybach 
^ o w y c h  Kuwejtu, ich zgubne 
skutki dla przyrody i człowieka 
będą trwały jeszcze bardzo dłu­
go, oświadczyła kierowniczka 
przedstawicielstwa ONZ w Ku­

wejcie Margaret Anstey. Jej 
zdaniem, podpalenie szybów naf­
towych Kuwejtu spowodowało 
największą katastrofę ekologi­
czną doby obecnej. Jak pisze 
egipska gazeta „Al-Wafd", M. 
Anstey uważa, że w ciągu dłu­

giego czasu nawet po \ zgaszeniu 
wszystkich pożarów wielu mie­
szkańców Kuwejtu będzie cier­
piało na duszność, ataki kaszlu i 
ciągły ból głowy. Obecnie nikt 
jeszcze nie jest w stanie prze­
widzieć długofalowych skutków 
tej katastrofy, gdyż ludzkość nie 
ma takiego doświadczenia.

R O SY JS K I PARLAMENTARZYSTA 
O D ZIA ŁA LN O ŚCI JELCYNA

AB AKAN (Chakaska SRR, Sy­
beria). Borys Jelcyn „częstokroć 
zmuszony jest wydawać • dekre­
ty, które nie korespondują z 
poszczególnymi ustaleniami us­
taw RFSRR" — przyznał za­
stępca , przewodniczącego ko­
mitetu wniosków ustawodaw­
czych Rady Najwyższej RFSRR 
M. Mitiukow, oceniając działal­
ność Jelcyna w wywiadzie dla 
gazety „Sowietskaja Chakasija".
Jego zdaniem, nie można popra­
wić ~tych błędów z powodu bra-

NOW A FLA GA  UZBEKISTANU^,
Gazety. taszkienckie zamieści­

ły wizerunek nowej flagi państ­
wowej Uzbekistanu.

Flaga ma trzy kolory: biały, 
symbolizujący pokój, zielony, 
który jest tradycyjną barwą łs-

O P R O B L E M IE  KURYWW

JUŻNOSACHALINSK. „Ogro- 
rana większość ludności Iturupu,
Kunasziru, Szikotanu mocno stoi 
na stanowisku: ojczyzny się nie 
sprzedaje" -r- oświadczył prze­
wodniczący Sachalińskiego Ob­
wodowego komitetu Wykonaw­
czego Walentin Fiodorow. Jak 
wiadomo, Japonia zabiega o 
przekazanie tych trzech wysp, 
pod swoją jurysdykcję, jak też 
wyspy Chabomai wchodzących 
do Grzędy Kurylskiej.

Ostatnio Fiodorow i deputowa­
ni ludowi RFSRR Si Baburin i 
N. Pawłów zakończyli podróż na 
Kuryle południowe. W wywia­
dzie dla kor. TASS gubernator 
Sachalina podkreślił, że trzeba 
„wystąpić zwartym frontem na

ku sądu konstytrcyjgpj 
kturach władzy. , 
widzi w zakońcE 
nią przeciwwagi 
prezydenckiej. 
konstytucyjnego, 
tiisu prawnego » 
sekretarza stanu i 
zydenta RFSRR-Jj 
powinna 
ką, nie aś 1
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tfjSL z zasadą dziedzicz- 
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Im król, ani Kołłą- 
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i  po temu poważne 
Według obliczeń 

iw, spośród 183 obe- 
a sesji senatorów i 

•około 70 było projek- 
upradwnych. Me brak- 

mezdecydowanych. 
wszyscy, z królem 

i, nalegali usilnie, by 
la niebezpieczeństw 

®fecydi Rzeczpospoli- 
zgody powszech- 

t  tt Sapieha zgodził 
Ustawą Rządową. Os- 
e marszałek konfede- 

"  | ustąpił, pod­

pisując i zaprzysięgając Kon­
stytucję. Miało to  niemałe 
znaczenie dla zneutralizowa­
nia opozycji. Po uchwaleniu 
i zaprzysiężeniu Ustawy Rzą­
dowej liczba opozycjonistów  

" protestujących przeciw Kon­
stytucji, którzy zgłosili pro­
test do ksiąg sądowych, sto­
pniała do 27. Znamienne, że 
Litwinów wśród nich nie 
było. Świadczyłoby tó o  so­
lidarności reprezentacji par­
lamentarnej W ielkiego Księ­
stwa, a także o autorytecie, 
jakim w  tym gronie cieszył 
się K. N. Sapieha.

Zgoda na Ustawę Rządową 
nie oznaczała jednak zgody 
na likwidację dualizmu i 
zastąpienie go przez państ­
wo unitarne. Posłowie i  se­
natorowie litewscy zgodzili 
się na Konstytucję Majową, 
by umożliwić dokonanie re­
formy politycznej. N ie zamie­
rzali oni jednak rezygnować 
z podmiotowości politycznej 
i prawnej W ielkiego Księst­
wa. W  tym celu wykorzysta­
li 'fakt, że Konstytucja 3 
Maja unikała — jak w ie­
my — jednoznacznego okre­
ślenia w  tej materii pozosta­
wiając to regulacji przez us­
tawy szczegółowe. Otóż re­
prezentacja litewska wybrała 
drogę zachowania podmioto­
wości politycznej Litwy po­
przez odpowiednią redakcję 
ustaw normujących zrefor­
mowany ustrój Rzeczypos­
politej.

W  działaniach tych pos­
łowie litewscy uwzględniali 
niewątpliwie instrukcje sej­
mików, które w  listopadzie 
1790 r. wybierając drugi 
komplet posłów do Sejmu 
(stąd zwanego też Wielkim, 
bo obradującym odtąd w  po­
dwojonym składzie) w ysunęły 
szereg postulatów pod adre­
sem swoich mandatariuszy. 
Dotyczyły one najogólniej 
biorąc: 1° zachowanie Unii

Lubelskiej jako podstawy sto­
sunków wzajemnych, 2° u- 
trzymanie alternatu sejmów, 
zgodnie z którym od 1673 r! 
co trzeci sejm odbywał się 
w  Grodnie, więc na teryto­
rium W ielkiego Księstwa i 
pod laską marszałka litew­
skiego (dodajmy, że sejmik 
wileński chciał widzieć co  
trzeci sejm w  W ilnie jako 
historycznej stolicy Litwy), 
3° utrzymania odrębnej lite­
wskiej Komisji Skarbowej, 
a w  każdym razie osobnego 
sądownictwa skarbowego na 
Litwie, 4° zachowania syste­
mu prawa litewskiego, 5° 
usunięcie różnych naruszeń 
praw W ielkiego Księstwa. 
Wszystko to podkreślało je­
go polityczną podmiotowość.

Zapowiedź l obrony praw 
W ielkiego Księstwa w  trak­
cie dyskutowania i uchwala­
nia ustaw szczegółowych za­
wierało już przemówienie K. 
N. Sapiehy wygłoszone przed 
złożeniem przysięgi na 
Konstytucję, w  którym po­
wiedział, że „pomyłki w  us­
tawach rządowych samowła- 
dztwo narodu łatwo (...) po­
prawić może".

W  tej sytuacji strona li­
tewska dopilnowała, by — 
wbrew temu co pisał H. Ko­
łłątaj w  ustawie o sejmie 
z 12— 16 maja 1791 r. utrzy­
mano obowiązujący od 1673 
r. alternat sejmów.

Dalsze rozgrywki politycz­
ne skupiły się w okół organi­
zacji resortów ^4-' Komisji 
W ielkich i kodyfikacji pra­
wa. Punkt w yjścia sprzyjał 
dążeniom centralizacyjnym. 
Już przed uchwaleniem Kon­
stytucji istniały powołane 
już wcześniej dwie wspólne 
Komisje W ielkie W ojsk (w 
1788 r.) i Edukacji Narodo­
wej (od 1773 r.). Po uchwa­
leniu Konstytucji przystą­
piono do utworzenia dwóch 
następnych wspólnych Ko­

misji j-g Policji i  Skarbu. 
Najpierw przy powoływa­
niu Komisji Policji 17 czer­
wca 1791 r. posłowie litew­
scy (Siwicki i Korsak) doma­
gali się utworzenia osobnej 
Komisji litewskiej. Że jed­
nak byli wśród nich i zwo­
lennicy wspólnej Komisji 
(Tyszkiewicz), a za wspólną. 
Komisją wypowiedział się 
w  ładnej i uargumentowanej 
mowie król, powołano wspól­
ną Komisję Policji (100 gło­
sami przeciwko 11) z zastrze- 
żenieni wszakze, że część 
komisarzy będzie pochodzić 
z W ielkiego Księstwa, a gdy 
sejm będzie obradował w  
Grodnie, przewodnictwo w  
Komisji przypadnie przed­
stawicielowi Litwy. Przyję­
to też nazwę: „Komisja Poli­
cji Obojga Narodów".

Kolejna rozgrywka miała 
miejsce, gdy w  końcu czer­
wca stanęła sprawa powoła­

n a  Komisji, która miała 
przygotować projekt Kodek­
su Stanisława Augusta 
kodyfikacji prawa wspólnej 
dla całego państwa. Litwi­
ni zdołali obronić — wbrew  
zupełnie jednoznacznemu 
zapisowi Ustawy Rządowej, 
który stanowił: „Nowy ko­
deks praw cywilnych i kry­
minalnych przez wyznaczo­
ne przez sejm osoby spisać 
rozkazujemy (art. VIII in
f i n e )  powołanie dwóch
odrębnych komisji kodyfi­
kacyjnych. W  odpowiedzi 
na przemówienie H. Kołłąta­
ja 28 czerwca 1791 r., w  
którym zaproponował on, by 
podstawą wspólnej kodyfi­
kacji uczynić Statut Litew­
ski uwzględniając dorobek 
współczesnej nauki prawa 
zachodnioeuropejskiego, K. 
N. Sapieha zażądał powoła­
nia osobnej komisji dla 
W ielkiego Księstwa i cel 
ten osiągnął. Powołano dwie 
komisje, zwane deputacja-

mi, wybrane na sesjach pro­
wincjonalnych, również spo­
śród osób spoza sejmu. Mia­
ły one pracować osobno, ale 
informować się wzajemnie 
—; i o ile możliwe — uzga­
dniać układ i treści norm. 
Litwini nie ukrywali, jak to 
powiedział podkanclerzy li­
tewski Joachim Litawor 
Chreptowicz, że Litwa bę­
dzie się starała- o  „utrzyma­
nie dawnego swego Statutu, 
który jest dla niej dogod­
nym". Jak wiadomo, prace 
kodyfikacyjne przerwały w y­
darzenia polityczne następne­
go roku, trudno więc prze­
widzieć, jaki byłby ich osta­
teczny finał.

Główna batalia rozgorzała 
w  połowie września, gdy sta­
nęła sprawa powołania za­
sadniczej dla państwa Ko­
misji Skarbowej. Już wcześ­
niej, pod naciskiem posłów 
litewskich, zachowano nazwę 
Komisji Wojskowej Obojga 
Narodów. Podobnie określo­
no nazwę Komisji Skarbo­
wej. Po przegłosowaniu wnio­
sku o  powołanie osobnej 
Komisji litewskiej ustalono, 
że połowa członków Komisji 
Skarbowej ma składać się z 
przedstawicieli Litwy. Przy 
tej okazji rozszerzono zasa­
dę równej reprezentacji na 
skład Komisji Wojskowej. 
Tylko Komisję Policji zajmu­
jącą się sprawami miast po­
zostawiono w  * składzie po­
przednim: 2/a komisarzy z 
Korony, V3 z Litwy „jako 
skutek dobrowolnego zezwo­
lenia Wielkiego Księstwa l i ­
tewskiego", z zastrzeżeniem, 
że nie miało to stanowić 
precedensu.

Prof. Juliusz BARDACH 

(Cdn.)
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wiąc już o uzasadnieniu eko­
nomicznym i demograficz­
nym takich zamiarów. Je­
żeli takie posunięcie jest ko­
nieczne, to najpierw należa­
łoby przekonać o  jego ko­
nieczności chociażby prawo­
witych przedstawicieli miej­
scowej ludności. Działając 
ponad głową władzy tereno­
wej, Wileńska Rada Miejs­
ka zawczasu jest prześ­
wiadczona, przy tym zupeł­
nie słusznie, że nie zdoła 
przekonać rad terenowych. 
W ięc pozostaje próba na­
dania swej decyzji charak­
teru „państwowego11 w  na­
dziei, że zatwierdzona auto­
rytetem i pieczęcią Rady 
Najwyższej nie podlega dys­
kusji.

Młode władze rejonu troc­
kiego również powinny ok­
reślić się w  swych granicach 
i czuć się zagwarantowany­
mi przed ewentualnymi prze­
mianami. Od lat, a może na­
wet dziesięcioleci w  po­
wietrzu zawieszona jest 
sprawa Grzegorzewa i Land- 
warowa '— czy będą trockie, 
czy też wileńskie? W  wyni­
ku tego nie troszczono się 
o ich rozwój. I tylko w  
tym roku rejon trocki zain­
westował tu znaczne, jak 
na swój budżet, sumy do 
budowy szkoły, domów mie­
szkalnych i sieci inżynie­
ryjnych. W ięc czy Wilno 
znajdzie „zbyteczne" miliony, 
aby pokryć rejonowi te na­
kłady? Czy miasto zapewni

równowarte inwestycje? 
Wnioskując ze wszystkiego 
— nie.

W reszcie o zamiarze ścis­
łego zbliżenia granic wielkie­
go miasta do parku narodo- 
wo-historyczncgo. To za jed­
nym zamachem burzy kon­
cepcję parku, w  myśl któ­
rej właśnie tereny wo­
kół Landwarowa i Starych 
Trok stanowią strefę bu­
forową, zapobiegającą in­
wazji miasta do pasu och­
rony walorów naturalnych i 
historycznych parku. W  myśl 
koncepcji, parkiem i strefą 
buforową powinno zarządzać 
jednolite centrum — więc 
co robić, jeżeli na samej gra­
nicy parku ziemia i osiedla 
znajdą się pod jurysdykcją 
Wilna? N ie trzeba być mędr- 
cem, aby przewidzieć nieu­
chronność licznych nieporo­
zumień, zniszczenie nie tyl­
ko strefy ochronnej, lecz i 
samego parku.

Na wiosnę tego roku 
proponowaliśmy rządowi re­
publiki, by na podstawie 
dzisiejszego terytorium re­
jonu przewidzieć odrodzenie 
ukształtowanego historycznie 
powiatu trockiego mówi 
przewodniczący Trockiej Ra­
dy Rejonowej S. Linkus. — 
Wielokrotnie opowiadaliś­
my się (opierając się na opi­
nii większości ludności) za 
tym, aby rejon trocki nie 
został podzielony. Władze 
Wilna czynią niesłuszny 
krok, naszym zdaniem, ni­
czym nie uzasadniony. I 
protestujemy przeciwko ta­
kiemu sposobowi prowadze­
nia spraw. J e r z y  SOBLIS, 

kor. „K. W."

Mozaika wiejska
10 Takich gości Nowoświęciań- 

ska Szkoła Rolnictwa i Kierow­
ców Samochodowych witała po 
raz pierwszy. Z Norwegii przy. 
był tu profesor nauk pedagogicz­
nych Kars Aase. Spotkał się on 
z gronem pedagogicznym, opo­
wiedział, jak w jego kraju przy­
gotowuje się kadry dla wsi. Głó- 
wnym celem wizyty w uczelni 
jest nawiązanie stałych kontak­
tów, współpracy między uczelnia­
mi tego typu Norwegii i Litwy. 
Obydwie strony osiągnęły całko­
wite zrozumienie wzajemne. Na 
przyszłość przewidziano wymia­
nę programów nauczania, pedago­
gów na staże, a także uczniów w 
celu odbywania praktyki.

Stołówka osiedla Ławarysz- 
ki w rejonie wileńskim przyciąga 
klientów nie tylko smacznymi i 
urozmaiconymi posiłkami, ale

też wyrobami cukierniczymi. Je­
żeli rolnik ma urodziny lub ja­
kieś inne święto rodzinne, to nie­
koniecznie musi jechać do mia­
sta po sprawunki. Pracowniczka 
stołówki Maria Spirydowicz u- 
piecze tort nie gorszy od miej­
skiego cukiernika. Roboty mc 
pełne ręce, gdyż stale są zamó­
wienia od miejscowej ludności.

O  We wsi Gerkoniai (rejon 
ignaliński) mieszka rodzina Jona- 
sa Ribokasa, rolnika z dziada 
pradziada. Jako jeden z pierw­
szych w rejonie postanowił za­
jąć się farmerstwem. Wciągnął 
do tego swoich dzieci — synów 
Gediminasa i Wytautasa. Wiele 
pomaga żona Wiktoria, która ma 
pod swą pieczą 20 krów, dużą 
liczbę świń. Mężczyźni zaś gro­

madzą pasze, uprawiają pola. Pod­
czas tej jesieni rodzina podsu­

muje pierwsze wyniki farmeretwa.

N. NIEZAMOW,
kor. „Kuriera Wileńskiego"

MIGAWKI WILEŃSKIE Fot, W. Charta



Th  amten dzień, 18 wrze- 
I  śnią tysiąc dziewięć- 
— set trzydziestego dzie­

wiątego roku w  Wilnie, 
przetrwał w e mnie do dzi­
siaj z najdrobniejszymi 
szczegółami i  juz chyba 
nigdy mnie. nie opuści.

Pamiętam mleczne mgły 
nad W ilią i okrągłą kulę 
amarantowego słońca. Mia­
łam na sobie granatowy, 
szkolny mundurek z białym 
kołnierzem a la Słowacki.

Od kilkunastu dni w  Pols­
ce toczyła się wojna, ale u 
nas w  W ilnie życie toczyło 
się prawie normalnie. Szkoły 
czynne, sklepy otwarte, na 
ulicach spókój, tylko ulicą 
Kalwaryjską szli żołnierze, a 
głośniki uliczne informowa­
ły: Uwaga, uwaga, nadcho­
dzi...

W łaśnie wracałam ze szko­
ły  i przechodziłam koło do­
mu Górewiczowej...

— Dzień dobry pani Góre- 
wiczowa ukłoniłam ' się 
grzecznie.
■iJB Dzień dobry, ale z  cie­
bie pannica wyrosła —  od  ̂
powiedziała i pyzate policz­
ki rozpłynęły się w  uśmie­
chu na boki. — Prosim zacho­
dzić do nas, wielka radość 
nastała dla ludzi — zwróciła 
się do mnie otwietając bra­
mkę do ogródka.

—  Co to za radość? — 
spytałam zaciekawiona. 
jgsLfJak to, w  szkóle nić 
nie powiedzieli? — zdziwiła 
się. — Toż to Hitler się powie­
sił. W ojna skończoną. Twój 
ojciec i in n i do domu pow­
rócą. Znowu będziemy żyć 
po bożemu s — i zaciągając 
pod brodę końce chustki do­
dała:

podbiegł do mnie> objął mo­
je  granatowe ł niebieską 
tarczą ramię i podskakując 
z nogi na nogę zaśpiewał:

— Ja kawaler, ty panien-* 
ka, pójdziem z tobą za pod- 
ręka.

Dzieci wybuchły śmie­
chem, ja spłonęłam rumień- 

. cem.
Szarpnęłam rękawem i z 

oburzonej głębi wykrztusi­
łam:. -T- Żiiilkl 

Kosooki Ziuńka pocierając 
o siebie popękane do krwi 
Stopy, łapiąc ustami gorące 
okruchy kartofla* kontynuo­
wał:

— Tosia, Tosia, moja To­
sia, ja gościniec ci przynio­
są.,.. -

Tego było za w iele. Zapo­
minając o  gimnazjalnej god­
ności, porwałam jeden z  su­
szących się na płocie sło­
neczników i zamierzyłam się 
nim w  Ziuńkę,

W tedy ziemia pod moimi 
stopami poruszyła się  i za­
częłam się osuwać w  dół. 
Wśród trzasku, kurzu, poru­
szenia dzieci i krzyku Gó­
rewiczowej:

strony skwerku Orzeszkowej, 
jak cięcie szabli uderzył w  
świąteczny nastrój wrześnio­
wego wieczoru krzyk. Coś 
musiało się wydarzyć koło 
domu braci Jabłkowskich. 
W szyscy śpieszyli w  tamtym 
kierunku, a potem jeszcze 
szybciej uciekali. Kobiecy 
głos, uderzający w  uszy tłu­
mu krzyczał przeraźliwie:

— Bolszewicy! Bolszewicy 1
Na zawsze rozproszył się

spacerowy krok deptaku, 
biegliśmy z rozwianym wło­
sem, z przestraszonymi o- 
czami. Milkły dzwony, orkie­
stra przestała grać,

Pobiegłam w  stronę Kasy­
na Garnizonowego, zapomi­
nając o Zydze.

— Bolszewicy, bolszewicy 
— powtarzano. Słowo bol­
szew icy unosiło się nad gło­
wami, spadało na jezdnię, 
zaciskało gardła, tłumiło tu­
pot stó,p.

Minęłam sklep braci Jabł­
kowskich, wbiegłam w  ulicę 
Jagiellońską i omal nie  
wpadłam na coś potężnego, 
które trzeszcząc, łomocąc, 
w yrywając brukowe kamie­
nie sunęło w  moim kierunku.

D a j c i e  m i  p i c S r  

i  k a r t k e ą  b i ą ^

rabin z mojej ręki i pchnę­
ła mnie w  brzuch kolbą, aż 
zatoczyłam się.

— Idź spać gówniaro — 
powiedziała. —  Jak doroś- | 
niesz, to zrozumiesz, że dla 
matki najważniejszy jest 
żyw y syn, .

Głowa chciała pęknąć od 
nadmiaru myśli:

— S M  teraz będzie, gdzie 
jest ojciec, kto obroni ]mias- 
to, przecież w ojsko poszło 
bić się z Niemcami. Co ro­
bić? Co robić?

Ciągle biegłam ulicą Kal­
waryjską, dopiero teraz zda­
łam sobie sprawę, jak jest 
długa. Minęłam kamienicę, 
gdzie mieszkał Lucek z czar­
nym wąsikiem. Pot zalewał 
mi oczy, zawiązana na szyi 
apaszka dusiła, jak sznur

KAWAŁEK CHLEBA

; ■— Twoja niania poleciała 
do sklepu Srulowej nakupić 
łakoci. Ojca jak należy trze­
ba przywitać. Tymczasem  
prosim na pieczone kartofli.

M iędzy grzędami porośnię­
tymi buraczanymi liśćmi i 
wciąż zielonymi gałązkami 
pietruszki dym iło ognisko. 
Dookoła siedziały . kucki 
dzieci z kosookim Ziuńką na 
czele, chuchając przerzucały- 
z ręki do ręki gorące kartof­
le. Pieczony kartofel — czar­
na, brudna skorupa, a .p o d .  
nią'niepowtarzalny smak .pie­
czeni z  dodatkiem1 zapachu 
ogniska. Pozazdrościłam dzie­
ciom rozgrzanych ■ ogniskiem  
twarzy, siedzenia w  kucki. 
N o cóż, miałam .szesnaście 
lat i chodziłam do gimnaz­
jum. W dychając zanach pie­
r z o n e g o  kartofla, który ną  
liściu łopucha podał mi Ziuńł 
ka, zwróciłam się do stojącej 
óbok Góre wieżowej! 49

— Proszę pani, czy. to m o­
żliwe z  Hitlerem?

W tedy zza' plota cideżwał 
s ią  kobiecy głos:'

—  N ie  po próżni ludzie 
mówią. Całą noc puchacz w  
Tuskulańskim Lasku o swo­
je dopominał się. Powiesił 
się gadzina,, powiesił. Jedne­
go antychrysta mniej na 
świecie. W ojna skończoną. A  
Tosia lepiej nie pytać, a iść 
do miasta i obaczyć co tam. 
Tylko patrzeć, jak pociem­
nieje, a panience n ie przys­
toi po ciemku szwendać się.

Wiadomo, to była Prokszo- 
wa, jak zawsze wścibska i 
przemądrzała.

Spojrzałam w  kierunku 
śródmieścia. Białe Trzy Krzy-- 
że obejmowała czerwień za­
chodu, obok brązowa baszta - 
Giedymina. W  kościele św. 
Piotra i Pawła rozbiły ,.s ię . 
dzwony. Ogarniała mnie ra­
dość.

W tedy . kosooki Ziuńka

— M atko Ostrobramska, 
zabili sięl

W padliśmy z Ziuńką do 
.zamaskowanego przeciwlot­
n iczego schronu, który Gó- 
rewiczowa zgodnie z zalece­
niem władz w ykapała w  sw o­
im ogródku i zamaskowała 
ziemią i nacią kartofli.

Zakurzona, skompromito­
wana, biegłam po ulicy Trę­
backiej do jej domu, aby 
tam ukryć hańbę.

Koło latam i z  i okrągłym  
kloszem Czekał Zyga.
.* -s— Pójdziemy na Jerek? — 
spytał i po chwili dodał: ■

I S t U  przydarzyło? 
t— Co ciebie.; to  obom ^w *  

— wyładowałam  złość T—  na' 
żaden Jerek nie pójdę.

A -jed n a k  poszłam. Tego 
w ieczoru ttie- było w ojenne­
go zaciemnienia światła. Jas­
ne koła u litznyćh latarni ko­
ły sa ły  się nad głowami; w  
pośpiechu zrywano białe pa­
ski z, okiennych szyb. Ka 
Jerku, inaczej w ileńskipi de­
ptaku-, radośnie szumiał u li­
czny tłum. Uśm iechnięte 
twarze podniesionym  głosem  
ogłaszały: Koniec w ojny!.

Kościelne dzwony biły, jak  
na resurekcję. W  cukierni 
„Jugosławia" znowu- ..białe 
fraki i srebrne instrumenty. ! 
Orkiestra grała:

—  Si, sir to w łóczęgi sere- i 

nada, si, si£ rzuć mi za nią 
chociaż grosz,..

Znowu można było w ypić  
lampkę w ina w  „Winiarni 
pod okrętem*',' a przez okna 
Zielonego i Czerwonego 
Sztrala wpadały w  tłum jas- . 
ne pasma światła^ 

Spacerowaliśmy z Zygą tam 
i z powrotem, nucąc grane 
melodie. Od . strony parku 
Cielętnik wiatr przynosił za­
pach jesiennych liści. Cieszy­
łam się, że ojciec powróci z 
wojny.

W łaśnie przechodziliśmy 
koło kina ,,Lyuc", kiedy od

To był radziecki czołg z  du­
żą czerwoną gwiazdą na 
przodzie.

Ktoś pociągnął za rękę:
— Uciekaj; zaraz będą 

strzelać.
Pobiegłam ile  sił ulicą W i­

leńską w  stronę Zielonego 
Mostu. Zaciśnięte gardło ta­
m owało oddech. rozpięty 
płaszcz stawiał opór. Byłam  
przerażona.

Na' Zielonym M o śc ie ' było  
pusto. Fiu... fiu... przelatywa- 
ły  nad głow ą kule; Czasem  

I któraś trafiła w  zielony łuk 
mostu, płoszyła m oje - .kroki 
dudniące po drewnianym  

, chodniku. Biegłam coraz 
szybciej cT
J S S B y lę  'dotrzeć do głów nej 
bramy pierwszego pułku, 
Ęoslawić ń a ’nogi warty, obu­
dzić-  resztki śpiącego wof&- 

i ka i bić s ię  o  wolność. Żoł­
nierce obronią nas —1 pow­
tarzałam prawie, gjośnó.
N ie .  o d d a m y  W i l n a . ' .

. Zbliżyłam się do .Górki Pa­
na Jezusa. M iędzy koronami 
drzew jaśniała, gipsowa pos­
tać Chrystusa," n iosącego
krzyż. |

Naprzeciw, na placu poroś­
niętym  tęawą, koło tajemni­
czego domu, w  którym nikt 
nie mieszkał, a w  którym’ o 
zachodzie słońca resztki o- 
kiennych szyb stawały się  
Czerwone, jak krew zamordo­
wanych w  tym m iejscu  pow­
stańców, zobaczyłam dwóch  
polskich żołnierzy. Pośpiesz­
n ie przebierali się w  cywilne 
łachy, które podawała im 
kobieta z głową omotaną kra­
ciastą chustą. Obok na mura­
w ie leżały dwa karabiny. Pod­
niosłam jeden z nich i w y­
mierzyłam w  przebierające­
go się żołnierza.

— Dezerterzy! Dezerterzy I
krzyczałam zrozpatrzona. 

Żołnierze nie reagowali, 
szybko odwijali z łydek ow i­
jacie. Kobieta wyrwała ka-

■ ■  I
s u

■ wisielca. Zerwałam ją i ner­
w owym  ruchem odrzuciłam 
na bok. Nareszcie byłam ko­
ło Kalwaryjskiego Rynku. W  
koszarach czwartego pułku 
Ułanów Zaniemeńskićh było 
ciemno i cicho. Tylko końs­
ki zapach przypominał, że 
tam w  głębi rynku stoją dłu­
gie stajnie, a za nimi kosza­
rowe bloki.

I oto Łosiówka, moja dziel­
nica. W rześniowa noc opar­
ła czoło o zamknięte okien­
nice i z matczyną troskliwoś­
cią -otulała watowanymi koł­
drami. śpiących, spraćowa- • 
nych ludzi. Tutaj też i było 
cicho, ale uliczne latarafe 
paliły się^ Koło naszego do­
mu, snop światła spadał na 
krzak bzu- i  drewniany płot. 
Światło, latam i odbijało się 
w  szybach werandy i rozpry­
skiwało s ię  w  ciemnościach;

Mama siedziała na zielonej, 
pluszowej kanapie z książką 
w  ręku. Nad Jej głową au- 

• redlą kasztanowych włosów,, 
na policzkach długie cienie  
rzęs. W olno podniosłą głowę 
znad książki.

‘• w i l l  iH  stało? Jak ty  
wyglądasz? Idź umyć się, za­
raź tatuś przyjdzie, na kola- 
a fe '

M amo —  V  gardle bo­
lesne pieczenie, oddech,roz­
sadzający płuca. — Mamo, 
bolszewicy }— wykrztusiłam  
ż trudem.
- — Co ty pleciesz, jacy bol­

szewicy?: -Ąr zdziwiła s ie .^ ^ J j  
Przecież walczymy z Niem­
cami?

śsśj Mamo. bolszewicy we­
szli do W ilna, widziałam na 
własne oczy. Posłuchaj, strze­
lają.

Naraz zobaczyłam nasz du­
ży, dębowy stół przykrvtv 
białym obrusem. Pośrodku 
stołu w  wysokim flakonie 
stały mamy ulubione kwiaty, 
żółte goździki. W  pobliżu na 
cienkiej nóżce patera załado-

krokó*, Hf J
l i B H
f i i  H I  i
I I  na |
I I I  n i e S H  
80 obrusu IflB 9 9  |
wl« y  K i l  |
intensywni
barwy,

i i f c d  I
i

pióropiuazg \
§ |  P°nad cietoj , 
Od czasu do I H  
s traa ły . W  “
trudem ronióil* d
tokolskich wzgóau r 
mieszały się z 
nieczyste siły w J  
rzekę, ̂  «

h ■
Zmdizłam, z 

k a ły  m i zęby. | § H  
m ow y płaszcz, i J |  
fu trzany  k o tn ie n iS  
n ą  ulicę. ! % ■  
przedtem  nie 
lic y  — szaro, s n t ą f l  
D om ki takie 
w ąskie . Szary, o k S  
lor- płotów i n f l  
zlew ał się z M n f l  
i  ziemi. T rz^ta ę H  
febrze. Ciążyło 
czucie  bezsensu 
c ia . Rósł we m ic i iS  
d o  kogoś, k t o t a i B  
spowodował.

N a  ulicach 
pusto. Od czasu 
mignęła ololota»^M 
chustę. kobieca 
piekarza Drujalo 
sterczał kawalet^^B 
mocowanym 
terialejn, Na 
Rynku za szai?®^B 
jatek stał czote \ 
gwiazdą. Na 

żołnierz. 1
ny. na 
czerwoną
cym i na ^
dłoniach 
ciemnego

darmo
H  phiet* 
kawałWe® |H  
mUcMcyo1

i p i A ^
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Hep ubliki Lit ew skiej 
^ jt przedstawicielstw dyplomatycznych 

1 li Litewskiej za granicą
„epubUW  L i- .

ugnmto-

jS^ejaą “Stawę.
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L y^delstw o d y p lo m a ty -  
l l p a j  L itew skiej z a  
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! je^ostką M in is te rs tw a  

. jęramcznych R e p u b lik i 
^ ie j do utrzym ania o fi-  
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Ud), reprezentowania R e -  
n  litewskiej, obrony p r a w  i 
e s t  jej oraz je j o b y w a te l i .  
)ri»hiny p rze d k aw id e ls tw  
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DBqi Wialeńskiej z  18 
h a  1961 r. o za ło ż en ia c h  
■tar dva lom atvcznvch.poff dyplom atycznycn ,
■nnnych umowach R e p u -  
I  ISewskiej; oraz u s ta w a c h

Ł § |  o i t o ś u h to c h  
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H I  równości 
B  uregnlowa-
r - ^  Lowycb sporów,

że udzielane 
ety uwarun- 
>vdelenie w 

edstawidelstw

Artykuł 2
ql p rzedstaw icie lstw  

^stycznych należy:

1) reprezentować Republikę 
Litewską w państwie, w którym 
się znajduje przedstawicielstwo 
dyplomatyczne i' utrzymywać 
oficjalne stosunki z tym pań­
stwem;

2) bronić interesów .Republiki 
Litewskiej oraz jej obywateli w 
państwie, w którym się znajdu­
je • przedstawicielstwo dyploma­
tyczne;

3) prowadzić rokowania z 
rządem państwa, w którym się 
znajduje przedstawicielstwo dy­
plomatyczne;

4) otrzymywać legalnymi spo­
sobami, zdobywać i przekazywać 
rządowi Republiki litewskiej in­
formacje o życiu politycznym, 
gospodarczym oraz wydarzeniach 
w państwie, w którym się znaj­
duje przedstawicielstwo dyplo­
matyczne;

'5) przyczyniać się do rozwija­
nia przyjacielskich stosunków 
Republiki* Litewskiej z państ­
wem, w którym się znajduje 
przedstawicielstwo dyplomatycz­
ne oraz rozwijać współpracę go­
spodarczą, kulturalną i nauko­
wą.

Przedstawicielstwo dyplomaty­
czne na zlecenie ministra spraw 
zagranicznych Republiki Litew­
skiej może też pełnić funkcje 
konsularne.

Artykuł 3
Kierownicy przedstawicielstw 

dyplomatycznych Republiki Lite­
wskiej (ambasadorzy, posłowie) 
za pisemną aprobatą Komisji 
Spraw Zagranicznych Rady Naj­
wyższej na wniosek ministra 
spraw zagranicznych mianowani 
są Dekretem Prezydium Rady 
Najwyższej, gdy w trybie usta­
lonym przez rząd Republiki Li­
tewskiej otrzymane jest przy­
zwolenie (agrement) obcego pań-

stwa, do którego zostają skiero- 
wani.

Charge dViffaires Republiki Li­
tewskiej mianowani są na mocy 
pisma ministra spraw zagranicz­
nych z uwzględnieniem wnios­
ków Komisji Spraw Zagranicz­
nych Rady Najwyższej.

Inni członkowie personelu dy­
plomatycznego mianowani są 
pismem ministra spraw zagrani­
cznych.

Ambasadorom i.posłom Repu­
bliki Litewskiej, udającym się 
do państwa, do którego zostali 
skierowani, wręcza się listy 
uwierzytelniającej podpisane 
przez przewodniczącego Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
oraz kontrasygnowane przez .mi­
nistra spraw zagranicznych Re­
publiki Litewskiej, które po 
przybyciu wręcza się szefowi 
państwa przyjmującego.

Charge d'affaires ad interim 
Republiki Litewskiej, udającym 
się do wyznaczonego państwa 
wręcza się list ministra spraw 
zagranicznych Republiki Litew­
skiej, który po przybyciu wrę­
cza się ministrowi sp.aw za­
granicznych przyjmującego pań­
stwa.

Artykuł 4
Ambasadorowie i posłowie Re­

publiki Litewskiej do pełnienia 
swych funkcji .przystępują po:

1) wręczeniu listów uwierzy­
telniających szefowi państwa, 
do którego zostali skierowani;

2) wręczeniu zawiadomienia o 
przybyciu oraz odpisu listów 
uwierzytelniających ministrowi 
spraw zagranicznych państwa, 
do którego zostali skierowani.

Charge d'affaires Republiki Li­
tewskiej funkcje swe zaczynają 
pełnić od chwili wręczenia listu 
ministra spraw zagranicznych

Republiki Litewskiej ministrowi 
spraw zagranicznych państwa, 
do którego zostali skierowani.

Artykuł 5
Misja przedstawiciela dyplo­

matycznego Republiki Litewskiej 
kończy się:

1) po odwołaniu go w ustalo­
nym przez rząd trybie;

2) po dymisji przedstawiciela 
dyplomatycznego;

3) po śmierci przedstawiciela 
dyplomatycznego;

4) w przypadku, gdy państwo, 
do którego przedstawiciel dyplo­
matyczny został skierowany, og­
łasza, że jest on persona non 
grata.

Artykuł 6
Przedstawicielem dyplomaty­

cznym Republiki Litewskiej w 
państwie obcym może być jedy­
nie obywatel Republiki Litew­
skiej. Członkowie personelu ad­
ministracyjnego, technicznego i 
obsługującego mogą być obywa­
telami państwa, w którym się 
znajduje przedstawicielstwo dy­
plomatyczne. Ó ich przyjęciu 
do pracy i zwolnieniu z niej na­
leży informować Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych państwa, 
w którym się znajduje przedsta­
wicielstwo dyplomatyczne.

Artykuł 7
Szczebel kierownictwa przed­

stawicielstw dyplomatycznych 
Republiki Litewskiej, liczba per­
sonelu przedstawicielstw w pań­
stwie obcym ustalana jest na 
mocy dwustronnych porozumień 
Republiki Litewskiej.

Artykuł 8
Przedstawiciel dyplomatyczny 

Republiki Litewskiej w tym sa­
mym czasie może być akredyto­
wany w kilku obcych państwach 
za zgodą tych państw.

Przedstawiciel dyplomatycz­
ny Republiki Litewskiej; jedno­
cześnie może być mianowany 
przedstawicielem Republiki Li­
tewskiej w dowolnej organizacji 
międzynarodowej w trybie 
przewidzianym w artykule 3 tej 
ustawy.

8 1
Artykuł 0

Kierownicy1 i dyplomaci przed­
stawicielstw dyplomatycznych 
Republiki Litewskiej z myślą o 
korzyści własnej nie mogą zaj­
mować się w obcym państwie 
działalnością zawodową czy ko­
mercyjną.

Artykuł 10
Kierownicy przedstawicielstw 

dyplomatycznych Republiki Li­
tewskiej, dyplomaci oraz człon­
kowie ich rodzin, członkowie 
personelu administracyjnego, te­
chnicznego i członkowie ich 
rodzin oraz członkowie persone­
lu obsługującego w obcym pań­
stwie, o ile nie są oni obywate­
lami państwa, w którym się 
znajduje przedstawicielstwo dy­
plomatyczne, korzystają z przy­
wilejów i  imundtetów, przewi­
dzianych w Konwencji Wiedeń­
skiej z 18 kwietnia 1961 r. o 
stosunkach dyplomatycznych, o 
ile nic inneg’o nie przewidują 
dwustronne umowy Republiki 
Litewskiej.

Rząd Republiki Litewskiej w 
ustalonym trybie może odmówić 
imunitetu państwa wobec jurys­
dykcji, w którym się znajduje 
przedstawicielstwo dyplomatycz- 
.ne.

Artykuł 11

Finansowanie przedstawicielstw 
dyplomatycznych Republiki Li­
tewskiej w obcych państwach, 
wyposażenie w lokale oraz roz­
strzyganie innych kwestii prze­
widziane są w umowach Repub­
liki Litewskiej z państwem, w 
którym się. znajduje przedstawi­
cielstwo dyplomatyczne.

Artykuł 12

W przypadkach, gdy między­
narodowa umowa Republiki l i ­
tewskiej ustala inne. niż niniej­
sza ustawa przepisy, stosuje się 
normy międzynarodowej umowy.

1

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, 3 października 1991 r.

ifawa Republiki L itew skiej
osie przedstawicielstw dyplomatycznych 
1 zagranicznych w Republice Litewskiej
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spraw - zagranicznych państwa 
obcego, reprezentującą to pań­
stwo obce, broniącą praw. jego 
•obywateli na Litwije. - utrzymują­
cą oficjalne Stosunki między­
państwowe

Artykuł 2

Przedstawicielstwom . dyploma­
tycznym i personelowi do < reali­
zowania ięh Junkcjj- ,w Republi­
ce Litewskiej przyznawane są 
przywileje i imunitety przewi­
dziane w , Konwencji; Wiedeńskiej 
z 18 kwietnia 1961 r. w sprawie 
stosunków dyplomatycznych.

że
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Artykuł ,3

■ Osoby, którym nadaje . się 
przewidziane w artykule ,2 ni­
niejszej ustawy przywileje i imu­
nitety, ,» powinny - , szanować 
.Konstytucję, i Ustawy Republiki 
Litewskiej.

Artykuł 4

Kierownicy przedstawicielstw 
dyplomatycznych, ambasadoro­

wie i nuncjusze, posłowie i.iin- 
ternuncj usze po - uzyskaniu f £ag- 
rementu ministra £»praw zagrani­
cznych Republiki Litewskiej, ak­
redytowani są przy przewodni­
czącym Rady Najwyższej Repub­
liki Litąwskiej, a charge d'affai- 
res państw obcyęh — przy mi­
nistrze spraw zagranicznych Re­
publiki Litewskiej.

Szczeble kierowników- przed­
stawicielstw dyplomatycznych 
liczbę personelu przedstawiciel­
stwa w. Republice . Litewskiej us­
tala się w dwustronnej umówię.

Artykuł 5 ,

Kierownik, oraz. dyplomaci 
przedstawicielstwa dyplomaty­
cznego państwa oibcego W dą­
żeniu do wyciągania- korzyści 
osobistych, w Republice .litews­
kiej .nie mogą uprawiać działal­
ności zawodowej, 4 handlowej.

Artykuł fi
Ambasadorowie i nuncjusze, 

posłowięr i internuncjusze za­

czynają pełnić swe obowiązki 
od wręczen3a przewodniczącemu 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej listów uwierzytelniają­
cych.

Charges: d'affaires żaczynają 
pełnić swe fimkcje od wręcze­
nia pisma ministra spraw zagra­
nicznych państwa obcego 'minis­
trowi spraw zagranicznych Re­
publiki Litewskiej.

Artykuł 7

Przedstawiciel, _ dyplomatycz­
ny. państwa obcego za zgoda 
rząetu Republiki Litewskiej mo­
że być jednocześnie akredytowa­
ny' Również % innych państwach 
Obcych.,.

Artykuł' 8

-Przedstawicielem dyplomaty­
cznym państwa obcego w. Repub­
lice- litewskiej* może być obywa­
tel Republiki '  • Litewskiej lub 
trzeciego państwa za zgodą rzą­
du Republiki -Litewskiej.

Artykuł 9

Kierownicy, dyplomaci przed­
stawicielstwa dyplomatycznego 
oraz członkowie ich. rodzin < pod­
legają nietykalności osobistej i 
korzystają z prywatnej rezyden­
cji. Rząd Republiki Litewskiej 
podejmuje- wszelkie niezbędne 
środki dla zapewnienia ich bez­
pieczeństwa.

Dyplomaci, jeżeli nie są oby­
watelami Republiki Litewskiej

mają przywilej niepodlegania 
jurysdykcji karnej, cywilnej i 
administracyjnej Republiki Li­
tewskiej.

Dyplomaci korzystają z przy­
wileju niepodlegania jurysdyk­
cji cywilnej; z Wyjątkiem przy­
padków, gdy wstępują w cywil­
ne stosunki prawne jako osoby 
prywatne.

Pracownicy personelu ■admini­
stracyjnego i technicznego oraz 
członkowie ich rodzin, .jeżeli 
nie są obywatelami Republiki 
Litewskiej, dwustronnie korzy­
stają z przywilejów i  immunite­
tów z wyjątkiem' przypadków1, 
gdy imunitet wobec: odpoWie- 
dzialności cywilnej? i admini­
stracyjnej Jest śtosowańy wzglę­
dem 'działań, '•dbkonanych w 
trakcie pełnienia ‘ obowiązków 
służbowych. /
/ Członkowie personelu Obsłu­

gującego,' jeżeli pie są obywate­
lami 'Republiki r LiteWśMej, jak 
też dyplomaci, którzy są obywa­
telami ’ Republiki Litewskiej, 
korzystają z ' imunitetu ' tylko 
wobec działań; dokonanych pod­
czas' pełhienia obowiązków służ­
bowych, jeżeli nie ma-/innego 
porozumienia.

Artykuł 10 
Dyplomaci i członkowie perso­

nelu administracyjnego oraz te­
chnicznego, jeżeli nie są obywa­
telami Republiki Litewskiej, 
zwalniani są od w szj^ich ogól­
nych państwowych I lokalnych 

(Dokończenie na str. 6)
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no gó w trybie pilnym do Mos­
kwy. Tryb był tak pilny, że 
musiano kupić nawet bilet za 
dolary, czego zwykle nie prak­
tykuje się. ,Z biletem tym W. 
Sakalauskas przybył na lotnisko 
w Moskwie, gdzie go spotkali 
przedstawiciele władz KGB. Od­
stawiono go do podmoskiewskiej 
rezydencji tej instytucji. 13 sty­
cznia W. Sakalauskas zatelefo­
nował do córki w Wilnie i do­
wiedział się- o krwawych wyda­
rzeniach.

Wkrótce w rezydencji pojawi­
li się W. Kriuczkow, O; Szenin,
i. Masliukow. Zaproponowali 
oni W. Sakalauskasowi przyłą­
czyć się do tzw. „komitetu obro­
ny narodowej" i nawet sta­
nąć na czele ośrodka tego ko­
mitetu 1 w Wilnie, w razie wpro­
wadzenia na Litwie rządów pre­
zydenckich. Eks-premier powie­
dział, że chciałby zapoznać się z 
sytuacją osobiście i w tym sa­
mym dniu samolot odwiózł go 
do Wilna, gdzie przebywał kilka 
dni?

Po przybyciu do Wilna W. 
Sakalauskas przekonał • się, że

zwycięstwo puczu pociągnęło­
by za sobą niechybnie wojnę 
domową, z licznymi ofiarami. Z 
tymi. myślami zapoznał on M. 
Burokewicziusa, z  którym spo­
tkał się i którego starał się prze­
konać. Po powrocie do Moskwy 
samolotem wojskowym, W. Sa­
kalauskas spotkał się powtórnie 
z wyżej wymienionymi osobis­
tościami KGB i W. Dogużije- 
wem. Rozmowa była grzeczna, 
ale stanowcza. W. Sakalauskas 
odmówił wzięcia udziału w  ko­
mitecie obrony narodowej. Po­

zwolono mu wrócić do Mozam­
biku.

22 stycznia dziennikarka ,,Lie- 
tuvos rytas" R. GrineWicziute 
spotkała W. Sakałauskasa w  ka­
wiarni hotelu przedstawicielstwa 
republiki w  Moskwie i spytała, 
czy proponowano mu przyłączać 
się do komitetu obrony narodo­
wej. W. Sakalauskas odmówił 
udzielenia wywiadu, ale powie­
dział, że ,;z głupcami nie zadaje 
się".



O statusie przedstawicielstw dyplomatycznych 
państw zagranicznych w Republice Litewskiej

(Dokończenie ze str. 5) 
podatków oraz opłat Republiki 
Litewskiej z wyjątkiem:

1) podatków pośrednich;
2) podatku od właściciela nie­

ruchomości, jeżeli nieruchomość 
nie służy celom reprezentowania 
w imieniu akredytowanego pań­
stwa;

3) podatków związanych z dzie­
dziczeniem majątku;

4) opłat za działalność handlo­
wą;

5) opłat za usługi.
Członkowie personelu obsłu­

gującego, jeżeli nie są obywate­
lami Republiki Litewskiej, są 
zwalniani z podatków i opłat, 
pobieranych od poborów otrzy­
mywanych w pracy.

Artykuł 11 
Pomieszczenia . przedstawiciel­

stwa dyplomatycznego, znajdu­
jące się w nich mienie i jego 
środki transportowe są nietykal­
ne.

Przedstawiciele władzy Repub­
liki Litewskiej mogą do nich 
wejść tylko za zgodą kierownika 
przedstawicielstwa dyplomatycz­

nego.
Archiwa i dokumenty przedsta­

wicielstwa dyplomatycznego są 
nietykalne niezależnie od miejs­
ca, w którym się znajdują.

Artykuł 12 
Pomieszczenia przedstawicielstw 

dyplomatycznych są dwustronnie 
zwalniane od wszystkich państ­
wowych i lokalnych podatków 

' oraz opłat, z wyjątkiem opłat za 
usługi pobierane w trybie usta­
lonym przez rząd Republiki Li­
tewskiej.

Artykuł 13 
Przedstawicielstwo dyplomaty­

czne państwa obcego może w 
myśl obowiązujących w Republi­
ce Litewskiej ustaw i przepisów 
przywieźć przedmioty, prze­
znaczone do oficjalnego użytku, 
a dyplomaci — przedmioty prze­
znaczone ,do użytku przez nich 
i członków ich rodzin. Za te 
przedmioty nie pobiera się cła.

Bagaż osobisty dyplomatów 
nie podlega sprawdzeniu, jeżeli 
nie ma poważnych podstaw do 
przypuszczenia, że zawiera 
przedmioty, które ustawy i f prze­

pisy obowiązujące w Republi­
ce Litewskiej zabraniają wywo­
zić czy wwozić albo ich wywóz 
i wwóz regulują przepisy spe­
cjalne.

Bagaż można sprawdzać wyłą­
cznie w obecności dyplomaty lub 
jego pełnomocnego przedstawi­
ciela.

Artykuł 14
Przedstawicielstwom dyploma­

tycznym państw obcych rząd 
Republiki Litewskiej zapewnia 
w ustalonym trybie prawo ko­
munikowania się bez przeszkód 
ze swym rządem, przedstawi­
cielstwami dyplomatycznymi i 
konsularnymi swego kraju w 
państwach trzecich zwyczajnymi 
środkami łączności, zaszyfrowa­
nymi depeszami, pocztą dyplo­
matyczną i poprzez kurierów.

Przedstawicielstwa dyplomaty­
czne z urzędami Republiki Li­
tewskiej mogą skomunikować

Przewodniczący Rady

Wilno, 3 października 1991

się poprzez Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Republiki Litew­
skiej w trybie ustalonym przez 
rząd Republiki Litewskiej, z wy­
jątkiem instytucji transportu łą­
czności, zdrowia i policji. i 

Poczta dyplomatyczna, prze­
wożona w trybie ustalonym 
przez rząd Republiki Litewskie! 
nie może być otwierana i za­
trzymywana.

Przedstawicielstwo dyplomaty, 
crne po uzyskaniu zgody izadu 
Republiki Litewskiej, może zain­
stalować i posługiwać się nadal- 
nikami radiowymi.

Artykuł 15 
Przedstawicielstwa dyplomatycz. 

ne państw obcych w trybie usta­
lonym przez ustawodawstwo Re­
publiki Litewskiej są zaopatrywa­
ne w niezbędne pomieszczenia 
do ich działalności oficjalnej i 
na prywatne rezydencje persone-

Artykuł 10 
W tych przypadkach, gdy 

międzynarodowa -umowa Repu­
bliki Litewskiej ustala inne nor­
my niż niniejsza ustawa, stoso­
wane są normy umowy między­
narodowej.

Najwyższej Republiki Litewskie] 
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V rządzie Republiki Litewskiej
W rozporządzeniu nr 407 rzą­

du Republiki Litewskiej z 9 paź­
dziernika 1991 r. postanawia się: 

Częściowo zmieniając uchwałę 
nr 400 rządu Republiki Litewskiej 
z 4 października 1991 r. „O ce­
nach skupu w 1991 r. plonu bu­
raków cukrowych oraz słomy 
lnianej i łyka lnianego": 

Wykreślić w punkcie jeden 
słowa: „od 5 października 1991

Uzupełnić uchwałę następują­
cym punktem 5;

„5. Państwowe przedsiębiorstwa 
i fabryki przetwórstwa lnu mają 
udokładnić przeliczone ceny pro­
dukcji z uwzględnieniem podro­
żenia słomy lnianej i łyka lnia­
nego plonu 1991 r.,J.

W uchwale nr 405 rządu Repu­
bliki Litewskiej z 8 października 
1991 r. postanawia się:

Ustalić, że od 1991 r.:,
1. Obywatele, mający troje o- 

raz więcej dzieci i mniej niż 7 
m2 powierzchni mieszkalnej na 
jednego członka rodziny, mogą 
wstąpić do spółdzielni mieszka­
niowych według miejsca zamiesz­
kania niezależnie od daty wciąg­
nięcia ich do ewidencji

2. W  przypadkach, gdy w 
przedsiębiorstwach państwowych, 
państwowych przedsiębiorstwach 
akcyjnych, instytucjach państwo­
wych i organizacjach brak osób, 
które w ustalonym trybie mają 
prawo wstąpienia do spółdzielni 
mieszkaniowych (zakładanych) 
przy tych przedsiębiorstwach, in­
stytucjach i organizacjach) zez­
wala się na przyjmowanie do 
nich pracowników, u których na 
każdego członka rodziny przypa­
da powyżej 5 m2 powierzchni 
mieszkalnej pod warunkiem, je­
śli zarówno oni, jak i członkowie 
ich rodziny zgadzają się na zwol­
nienie posiadanej powierzchni 
mieszkalnej.

Rozporządzenie nr 71 lp  z 7 
października 1991 r. głosi: w ce­
lu  zachęcenia do krwiodawstwa 
oraz oddawania plazmy wydać 
krwiodawcom przy wynagro­
dzeniu za krew i plazmę również 
talony ogólne na nabycie towa­
rów (w stosunku 1 rubel: 1 ta­
lon).

Rozporządzenie- nr 710p rządu 
z 7 października 1991 r. głosi: 
częściowo zmieniając wykaz 
przedsiębiorstw przemysłowych o 
specjalnym przeznaczeniu, za­
twierdzony przez uchwałę nr 75 
rządu Republiki Litewskiej z 22 
lutego 1991 r. „O statucie przed­
siębiorstw państwowych specjal­
nego przeznaczenia oraz wyka­
zie tych przedsiębiorstw" w roz- 
• dziale „Ministerstwo Łączności" 
wpisać następujący podrozdział: 

„Państwowy ośrodek międzyna­

rodowych rozliczeń w sferze łą­
czności".

Rząd Republiki Litewskiej w 
uchwale n r 406 z 8 października 
1991 r. postanawia:

1. Zobowiązać zarządy rejono­
we oraz Litewski Związek Spół­
dzielczości Spożywców zakupić 
od gospodarstw i ludności we­
dług cen umownych 20 tys. ton 
ziemniaków dla państwowych 
przedsiębiorstw miejskich handlu 
owocami i warzywami.

2. Litewski Związek Spółdziel­
czości Spożywców wespół z Mi­
nisterstwem Handlu w ciągu 3 
dni ma ustalić dla rejonowych 
związków spółdzielczości spożyw­
ców oraz rejonowych spółdziel­
ni spożywców zadania skupu 
ziemniaków, dostarczanych dla 
miejskich państwowych przedsię­
biorstw handlu owocami i wa­
rzywami.

3. Ministerstwo Rolnictwa i 
Litewski Związek Spółdzielczości 
Spożywców mają zapewnić skup 
odpowiedniej ilości ziemniaków 
dla przetwórstwa przemysłowego.

Rozporządzenie nr 715p rządu 
Republiki Litewskiej z 9 paź­
dziernika 1991 r. głosi:

1. Wcielając w życie ustawę 
Republiki Litewskiej „O zmianie 
ustawy o rządzie Republiki Li­
tewskiej" utworzyć następującą 
komisję likwidacyjną Ministerst­
wa Handlu: Cz. Balsys, (prze­
wodniczący), W. Aleszkaitis, W. 
Gricius, J. Gudaitis, J. Iwanau- 
skaite, A. Newas, R. Ramoszka, 
P. Rasimawiczius, S. Sziupszins- 
kiene, Z. Zalenskiene.

2. Zlecić powyższej komisji li­
kwidacyjnej do 1 listopada 1991 
r. dokonać inwentaryzacji mie­
nia Ministerstwa Handlu i przed­
stawić rządowi Republiki Litew­
skiej wnioski co do dalszego je­
go wykorzystania lub sprzedaży, 
a także załatwić sprawy doty­
czące zwolnienia pracowników w 
trybie ustalonym przez ustawę 
Republiki Litewskiej o zatrudnie­
niu mieszkańców.

3. W związku z tym, że Mini­
sterstwo Handlu i Zasobów Ma­
teriałowych przejmuje poszcze­
gólne funkcje byłego Minister­
stwa Handlu zlecić Ministerstwu 
Handlu i Zasobów Materiało­
wych opracowanie i do 30 gru­
dnia 1991 r. przedstawienie rzą­
dowi Republiki Litewskiej proje­
ktu ustaleń ministerstwa,

10 października br. rząd Re­
publiki Litewskiej wydał rozpo­
rządzenie nr 721p, na mocy któ­
rego wcielając w życie ustawę 
Republiki Litewskiej „O zmianie 
ustawy o rządzie Republiki lite­
wskiej" utworzył komisję likwi­
dacyjną Ministerstwa Łączności 
(przewodniczący Kostas Birulis).

Komisji zlecono do 4 listopada 
br. dokonać inwentaryzacji mie­
nia Ministerstwa Łączności i 
przedstawić rządowi propozycje 
co do dalszego jego wykorzysta­
nia, a także załatwienia sprawy 
zwolnienia pracowników zgodnie 
z trybem przewidzianym w usta­
wie o zatrudnieniu mieszkańców 
Republiki Litewskiej.

W  okresie likwidacji do 4 li­
stopada br. Ministerstwo Łączno­
ści będzie pełnić swe funkcje.

Na mocy uchwały nr 410 z 10 
października 1991 r. rząd Repub­
liki Litewskiej postanawia:

1. Ustalić od października 1991 
r. następujące ceny w systemie 
Ministerstwa Energetyki:

1.1. Gazu ziemnego dla wszy­
stkich użytkowników — 72 rb. 
za 1000 m3;

1.2. Energii elektrycznej dla 
wszystkich użytkowników — 
przeciętna taryfa 6,6 kop. za 1 
kWh;

1.3. Energii cieplnej:
Dla mieszkańców — 12 rubli 

za gcal;
Dla przedsiębiorstw i organi­

zacją — przeciętna taryfa — 51,9 
. rubli za gcal.

2. Ustalić od 10 października 
1991 r. cenę gazu skroplonego 
dla wszystkich użytkowników — 
560 rubli za tonę.

3. Zlecić Ministerstwu Ener­
getyki:

3.1. Ustalić ceny (taryfy) nie 
wykraczając poza przeciętnevce- 
ny (taryfy) zatwierdzone niniej­
szą uchwałą oraz tryb stosowa­
nia tych cen (taryf);

3.2. Opracować do 21 paź­
dziernika 1991 r. i przedstawić 
władzom Republiki Litewskiej 
program podstawowych środków 
oszczędzania energii.

4. Uznać za nieważne:
4.1. Podpunkt „ ę"  punktu 1 

oraz pierwszy akapit podpunktu 
,JD" uchwały nr 382 rządu Re­
publiki Litewskie! „O cenach w 
systemie energetycznym republi­
ki" z 19 grudnia 1990 r. (Dzien­
nik Ustaw, 1991, nr 1—16);

4.2. Punkt 1.1. oraz pierwszy 
akapit punktu 1.2. uchwały nr 
92 rządu Republiki Litewskiej 
„O taryfach energii cieplnej w 
systemie energetycznym republi­
ki" z 19 marca 1991 r. (Dziennik 
Ustaw, 1091, nr 9—260).

Uchwałą nr 403 rządu Republi­
ki Litewskiej z 7 października 
1991 roku, uwzględniając to, że 
cierpiącym na cukrzycę osobom 
ubezpieczonym przez Państwowe 
Ubezpieczenia Socjalne przewi­
dziano kompensatę dodatkowych 
wydatków w wysokości 20 proc. 
minimalnego poziomu utrzyma­
nia, ustala się, że osobom cho­
rym na cukrzycę i nie upraw­
nionym 1 do otrzymywania że 
środków państwowych ubezpie­
czeń socjalnych wypłat kompen- 
sacyjńycłi, od 1 września 1991 r. 
co miesiąc wypłaca się zasiłek 
kompensacyj ny ze środków

budżetów samorządowych w wy­
sokości 1 5 proc. minimalnego po­
ziomu utrzymania.

W uchwale polecono Minister­
stwu Zdrowia, aby po uzgodnie­
niu ż Zarządem Państwowych U- 
bezpieczeń Socjalnych, ustalić 
tryb identyfikacji takich osób 
i wypłacania należnych im za­
sieków przez wydziały opieki spo­
łecznej samorządów albo po po­
rozumieniu się z samorządami w 
placówkach Państwowych Ubez­
pieczeń Społecznych.

W  celu lepszego zaopatrzenia 
mieszkańców Litwy w wartościo­
we i nieszkodliwe dla zdrowia 
artykuły spożywcze i wprowa­
dzenia wspólnego systemu kon­
troli jakości artykułów spożyw­
czych produkowanych na Lit­
wie o jaz importowanych i eks­
portowanych uchwałą nr 404 
rządu Republiki Litewskiej z 7 
października 1991 r. zaaprobo­
wano wniosek Ministerstwa Zdro­
wia, aby od 1 grudnia 1991 ro­
ku powołać Republikańskie Cen­
trum Żywienia przy Ministerst­
wie Zdrowia. W  uchwale zaleca 
się Ministerstwu Zdrowia, aby 
zatwierdziło przepisy Republikań­
skiego Centrpm Żywienia i po 
uzgodnieniu z zainteresowanymi 
służbami państwowymi do dnia 
1 stycznia 1992 r. ustaliło tryb 
badania i kontroli jakości suro­
wców i artykułów żywnościo­
wych produkowanych na Litwie 
oraz importowanych i eksporto­
wanych oraz opracowało projekt 
ustawy Republiki litewskiej' o 
żywności.

W  uchwale zobowiązano Za­
rząd Miasta Wilna i Ministerst­
wo Zdrowia, aby do 1 stycznia 
1992 r. przydzieliły odpowied­
nie pomieszczenia dla Republi­
kańskiego Centrum Żywienia.

Ustalono w uchwale, że Repu­
blikańskie Centrum Żywienia 
jest utrzymywane ze środków 
wyasygnowanych dla Ministerst­
wa Zdrowia.

W celu rozwijania prywatnej 
działalności farmaceutycznej i 
uwzględniając to, że w ustawie 
Republiki Litewskiej o działal­
ności farmaceutycznej ustalono, 
iż ceny leków i materiałów leko­
wych regulują organy rządowe, 
rząd Republiki Litewskiej w 
swej uchwale nr 402 z 7 paź­
dziernika postanowił zezwolić 
państwowym i -państwowoak- 
cyjnym przedsiębiorstwom na 
sprzedaż według zawartych u- 
mćw prywatnym aptekom leków 
i materiałów lekowych. Apteki 
prywatne rozliczają się za do­
starczone leki i materiały leko­
we według cen hurtowych, sto­
sując maksymalne narzuty za­
twierdzone przez M*nisterstwo 
Zdrowia.

W uchwale ustala się. że mie­
szkańcom towary te sprzedaje 
się po cenach, detalicznych za­
twierdzonych przeż* Ministerstwo 
Zdrowia.
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* 088 roku w Polsce w ię c e j 
“ iaa mi się rodzi. N a u -  

IuePokoi coraz w ię k sz a

liczba małodzietnych rodzin, roz­
wodów.

O kilkaset kilometrów skróco­
na zostanie droga podróżnym 
państw bałtyckich, lecącym za 
Atlantyk. Z reguły osiągnięto 
już porozumienie, że stołeczne 
lotnisko Polski Okęcie posłuży 
za miejsce tranzytu dla udają­
cych się do USA i Kanady. 
Podróżnych z Litwy, Łotwy i  E- 
stonii obsługiwać będą załogi 
Polskich. linii Lotniczych ( „Lot". 
W najbliższych dniach przedsta­
wiciele tej organizacji, wyruszą 
do Wilna, R y g ii Tallinną w 
celu -- omówienia .pozostałych 
..szczegółów;

„Lot" przewozie—  też będzie 
pasażerów do Warszawy współ- 

: czesnymi „Boeingami-?©/".'
Z usług moskiewskich lotnisk 

chce też m in. zrezygnować 
Ukraina.

Społeczeństw em  Polski w strzą­
snęła w iadom ość, że w  Rzeszo­
w ie w y k ry to  p ry w atn ą  W ytw ór­
n ię  pornograficzną, k tó ra  ! d ó :

. swych filmów korzystała z us- 
.. ług 10—12-letnich , dzieci.
’* Mieszkańcy tegó miasta An- 
. drzej H. i Jerzy W. przemocą 

lub obiecując pieniądze- zmusili 
około 20 nastolatków do udziału 
w homoseksualnych i innych, 
pornograficznych scenach. Filmy 
kręcono w prywatnych mieszka­
niach i hotelu „Vjctoria'' w 
Warszawie. Wideokasety przesy­
łano pocztą do Niemiec, Holan­
dii i Wielkiej Brytanii. W śledz­
twie uczestniczy Interpol, gdyż 
wykorzystywanie dzieci do por­
nografii zabronione jest na ca­
łym świecie.

* f  *
Od 11 października cudzoziem­

cy udający się na Litwę, mdgą 
uzyskać wizy w Litewskim Biu­
rze Informacyjnym w Warsza­
wie. Charge d'affaires ad inte­
rim Republiki Litewskiej Darius' 
Junewiczius wydaje je osobom, 
mającym zaproszenia prywatne 
lub służbowe.

Wrócą chłopcy 
jak należy..^

Już wracają.,. Spotkaliśmy 
tych sympatycznych chłopaków 
w mieście z naszym fotoreporte­
rem W. Charinem. Przyjaciele 
nie widzieli się akurat półtora 
reku. W jednym dniu zostali 
powołani do wojska radzieckie­
go i  prawie w rjednym dniu 
wrócili do rodzinnych stron zde­
mobilizowani na rozkaz Prezy­
denta ZSRR M. Gorbaczowa. Tak 
jest zapisane w dokumentach 
wojskowych. Niełatwa była słu­
żba tych chłopaków. Chociaż 
służyli w różnych jednostkach, 
jednakowo, zwiedzili /  „gorące 
miejsca" byłego ZSRR: narażali 
swe życie na Kaukazie, w Azji 
Środkowej itd. Teraz już wszy-, 
stko się Skończyło...

Słowem, wojskowy życiorys 
Józefa Markowskiego (od lewej)' 
i .Jerzego Wiszniewskiego, jak 
też i cywilny jest identyczny: 
obaj pobierali naukę w płaefeni- 
skiej szkole, zdobyli zawód kie­
rowcy w Bukiskiej Sżkple Rolni­
czą j;? Podjęli pracę w stołecz­
nych przedsiębiorstwach tran­
sportowych.

Mieszanka firmowa
O  Niedawni) w Wileńskim 

Domu Nauczyciela dokonano ot­
warcia Rosyjskiego Uniwersytetu 
Otwartego. Pierwsza tego typu 
placówka powstała w latach 
sześćdziesiątych w Anglii. Dyrek­
torem nowej placówki została 
N. Makiejewa, rektorem — B. 
Bim-fBad.

System nauczania w nowym 
Uniwersytecie odpowiada wzorom 
zachodnim, dlatego dyplomy 
uczelni będą respektowane tam. 
Podpisano już umowy z uniwer­
sytetami w USA, Izraelu, krajach 
Północy, dokąd będą skierowy­
wani słuchacze na staż. 120 tyś. 
osób wyraziło chęć studiowania 
w nowej uczelni.

O  Rada Ministrów Rosji po­
dejmie wkrótce specjalną uch­
wałę o wprowadzeniu .kontroli 
celnej, na granicach z republika­
mi bałtyckimi. Skończą się wo­
jaże po tanie towary. Prowadzi 
się pertraktacje , z Ukrainą o 
ńięwiprowadzaniu kontroli celnej.. 
na granicach obu państw.

©  Siedzące miejsca w wago­
nie- pociągu relacji Wilno—So­
kółka kosztuje u tzw. „kaska­
derów", którzy włażą przez ok­
na i zajmują miejsca-— 100 rb.

©  Na ulicy . Sziltnamiu w 
Wilnie oddano do użytku nowe 
pogotowie. Budowę rozpoczęto w 
1985 r. i kosztowała ona 21 min 
rb. Jest tu 410 łóżek, pomiesz­

czenia pomocnicze. Główny le­
karz — -Leonardas Streikus. W 
instytucji będą kliniki neuro­
chirurgii, chirurgii, traumatolo- 
gii r  ortopedii, anestezjologii i 
reanimacji. Lekarzy dobierano 
drogą* konkursu. Nie wszyscy 
oni są wilnianami.

0  Zgodnie z uchwałą rządu z 
dn. 7 października cukrzycy, 
którzy , nię pobierają wypłat. z 
ubezpieczeń społecznych, będą 
otrzymywali kompensaty w wy­
sokości 15 proc. minimalnych 
poborów istniejących w republi­
ce. A jak wiadomo, ostatnio us­
talono wysokość minimalnych 
poborów fej- 350 rb. Środki na 
;te -cele będzie się czerpało z 
budżetów samorządów.
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go wypełnić, wyciąć i wpła­
cić należne za prenumeratę. 
W  ten sposób nie będziecie 
musieli poszukiwać kwitu i 
płacić zań na poczcie.

Przypominamy, że na Lit­
wie koszty prenumeraty w y­
noszą:

miesięczna — 2 rb. 
kwartalna — 6 rb. 
półroczna — 12 rb. 
roczna — 24 rb. 
Odpowiednio za dostawę 

płaci się: w  mieście — mie­
sięcznie: 1,08 rb., kwartalnie: 
3,35 rb., za półrocze: 6,50 rb., 
rocznie: 13 rb.; na wsi —

, 2,16, 6,50, 13, 26 rb.
Indeks „K. W." w  katalogu 

republikańskim — 67218.
Dla Czytelników w  innych 

republikach „K. W." jest wy­
syłany opłacany zwykłą ban­
derolą pocztową. W związku 
z tym koszty prenumeraty 
wynoszą:

8,78 rb. —- miesięcznie 
26,35 rb. — kwartalnie 
52,70 rb. — za półrocze 

105,40 rb. — rocznie. 
Indeks „K. W." w, katalogu 

związkowym — 67218—01.
Prenumeratę przyjmują 

wszystkie urzędy pocztowe i 
oddziały „Lietuwos Spauda" 
na terenie republiki w ciągu 
całego roku.

Prenumerata trwa do 1 gru­
dnia br.
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Ankieta Przyjaciół
Prosimy listownie powiadomić redakcję o oso­

bach, które nie mają materialnych możliwości 
zaprenumerowania naszego dziennika.

N ależy podać:
1. Imię, nazwisko, dokładny adres ....................

2 Umotywować, dlaczego dana osoba Jf*1
w stanie załatwić prenum eraty ,JŁ  W . (wielo­

dzietna rodzina. Inwalida, rencista 1 in.)...............

Czekamy na U ily -p ro p o zy cjep o d  
2024 WILNO, UL SUBOCZ 5, REDAKCJA „KU 
KIERA WILEŃSKIEGO".

15 października 1991 r. str. 7

Za okres naszej nieobecno­
ści tak wiele się zmieniło w 
Litwie — mówią obaj; — A co 
z nami będzie teraz? Nie wie­
my co począć! Czy czasem nie 
powołają nas do szeregów Służ­
by Ochrony Kraju, aby dosłużyć 
pozostały okres? ‘ Czy szukać 
pracy? A o nią teraz W Wilnie 
też. niełatwo...

W  istocie mają nad czym gło­

wić się Józef; i Jerzy, podobnie 
jak 1 tysiące- innych chłopców 
zdemobilizowanych z wojsk' ra­
dzieckich. Sądzimy, iż znajdą 
oni właściwe .miejsce w naszym 
społeczeństwie. Czego im ź ca­
łego serca życzymy. Odradzaj ą- 

jcej się Litwie' są potrzebne ich 
: r^ce..r^

Zygm unt WIRPS£A
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WYSTAWA . 
FO TOG RA FICZNA  

W  H O LA N D II
11 października w zamku 

Hunabruck w Holandii została 
otwarta wystawa fotokroniki 
ELTA. Ekąponuję się 120 foto­
gramów, na których uwiecznio­
no drogę Litwy do niepodległoś­
ci, tragiczne i radosne wydarze­
nia od roku 1987 do dni obec­
nych. Otwarcia wystawy dokonał 
wiceminister kultury i oświaty 
Litwy Korneli jus Platelis.

Odbyły  się tu również kon­
certy bawiących w Holandii śpie­
waczki Giedre Kaukaite i piani­
stów — Grażyny Landsbergiene 
oraz Petrasa Geniuszasa.

(ELTA)

S K L E P  W  W IE L K IC H  
L IG O JN IA C H  BĘD ZIE ...
Mieszkańcy wsi podwileńskiej 

Wielkie Ligojnie przysłali do 
redakcji list, w którym pisali, 
że w ich wsi jest mnóstwo eme­
rytów i jeden jedyny sklep spo­
żywczy. Skląp ten zamknięto i 
podobno na zawsze. Emeryci nie 
będą mieli gdzie kupić nawet 
chleba. Podpisało ów list 15 
osób. '

Taki apel zmusił nas do na­
tychmiastowej interwencji. Za­
telefonowaliśmy do Czarnobors- 
kiej Spółdzielczości i zapytaliśmy 
kierowniczkę S. Baranową jak 
właściwie przedstawią się sprawa 
ze sklepem. Powiedziała/ że nikt 
nie ma zamiaru zamykać go. 
Przeprowadzono w nim jedynie 
rewizję, wykryto duże manko, w 
związku z czym sklep chwilowo 
zamknięto. Wkrótce zostanie 
otwarty i  nową kierowniczką 
będzie Helena Milewska;

i 5 paździei

Ekrany
LIETUWA — „Dwoje na ka­

napie" (Francja) o 12, 14, 16, 
18, 20.

HELIOS — I sala — „Góral" 
(USA) o 11, 13, 15, 17, 19, 21. 
II sala — „Nie cofać się, nie 
poddawać" (USA) o 10.30, 12.30, 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30.

PHRGALE — „Mllane Roso" 
(USA) o 11, 13, 15, 17, 19, 2J.

WILNIUS — „Metodyczny za­
bójca" (USA), „Kronika Litwy" 
nr 14 o 11, 13, 15, 17, 19, 21.

WINGIS — „Zabić „Szakala" 
(ZSRR) o 10.30, 21. „Dynozaury 
XX" (2 serie, ZSRR) o 12.30, 16, 
18.30,

LAZDYNAI — „Metodyczny 
zabójca" (USA) o 12, 14, 18, 20. 
,,Młode lata królowej (Austria) 
o 16.. .

TAIKA — I sala — „Koman­
dos” (USA) o 15, 19, 21. „Przy­
gody przychodzącej niani" (USA) 
o 17. 19, 20.X — „Odważna cza­
rodziejka, latająca na swym łóż­
ku" (USA) o 11, 13.

VIDEOSALON — „Patron" 
(USA—Honkong) o 13.30, 15.50. 
„Młodzi mśddeIe-2" o 18.10. 
„Noce Harlemu" (USA) o 20.30.

PLANETA — I  sala — „Boom" 
(Francja) o 10.50, 14.50, 18.50. 
„Boom-II" (Francja) o 13, 17, 
21. II sala — „Starcie" (USA) o 
11, 13, 16, 20.30. „Basen" (Fran­
cja—Włochy) o 13.40, 18.10.

AID AS — „Szaleni na stadio­
nie" (Francja) o 16, 19.35. „Sa­
motna" (Francja) o 17.45, 21.20.

DRAUGYSTE — „Wamplrzy 
Bewerly — Hllls" (USA) o 15.10, 
19.40, 21.10. „Tancerz „disco" 
(2 serie, Indie) o 12.30, 17.

AUSZRA — „Tańcuj, tańcuj" 
(2 serie, Indie) o 10.30, 13 10 
16, 18.40, 21.20.

TEWYNE — Vldeosala _
„Lekkie kola" o 12. „Król Nowe­
go Jorku" o 14. „Nowicjusz" o
16. „Zwiąż mnie" (dla doro­
słych) o 18.30. „Mężczyźni i ko- 
blety — historia uwiedzenia" 
(dla dorosłych) o 20.30.

VIDEOSALA — Ozo 4, teL 
77-09-87) 15—16, 18—20.X, Czer­
wony skorpion" o 18.30. „Roz- 
palone niebo" o 20.30. „Roccy- 
SM: 18, 19JC o 16.30. 20JC o
14.30, 16.30.

PAŁAC KULTURY I SPORTU
MSW (ul. Sporto 21) 13JC _
„Metodyczny zabójca" (USA) o
17. 14—18.X — I Międzynarodo­
we sympozjum filmów dokumen­
talnych: godz. 10—14, 16—20. 
O 20 — „Mściciel" (USA) o 17.

Telewizja

Cieszymy się razem z  miesz­
kańcami Wielkich Ligojń i '  ży­
czymy im wszelkiej pomyślności.

Barbara ZNAJDZttOWSKA

WTOREK, 15 PAŹDZIERNIKA 
WILNO

7.15 — Lekcja angielskiego.
7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 — Studio 
sportowe. 8.50 — 01... 02... 03...
9.20 — U Danutę. 10.15 Ok­
no: wiadomości ze świata. 10.30, 
16.30 — Lekcja angielskiego. 
17.00 — Program CNN. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Przegląd 
krajowy. 18.50 — Wiadomości 
wieczorne (ros.). 19.00 — Studio 
polskie. 19.10 — Ratujmy dzieci.
19.45 — Katolickie słowo, 20.00 
— Dobranocką. 20.25 —* Rekla­
ma. 20.30 — Panorama. 21.00 — - 
Prywatyzacja. 21.30 ^  Kom en- - 
tarz rządowy. 21.45 — Koncert.
22.20 — Państwo i obywatel. 
22.55 — Kurier gospodarczy. 
23.15 — Wiadomości wieczorne. 
23.30 — Postscriptum. 23.40 — 
Lekcja angielskiego.

iWARSZAWA
11.00'*— „Wielka miłość Bal­

zaka" — serial TP. 12.50 — Wia­
domości. 13.00—17.00 żi— Telewi­
zja edukacyjna. 17.05 Studio
7 proponuje. 17.15 ^  Dla dzieci:

„Tik-tak". 18.05 — Język angiel­
ski dla dzieci, .18.15 — Teleez- 
press. 18.35 — Raport o stanie 
kultury. 19,05 -— Piłkarska kadra 
czeka. 19.15 — W Sejmie i Se­
nacie. 19.35 — „Królik Bugs 
przedstawia" — serial animowa­
ny prod, USA. 19.55 — Wywiad 
tygodnia, 20.15 — Dobranoc.
20.30 — Wiadomości. 21.05 — 
„Czas służalców" — film fab. 
prod. czechosłowackiej. 22.55 —■ ■ 
„ABC ekonomii", 23.00 —  Studio 
wyborcze. 23.55 — Wiadomości 
wieczorne. 0,15 — Przesłanie 
Herberta: „Potęga zamku". 0.20
— Serwis BBC.

MOSKWA 1
6.30 — Poranek. 9,05 — Go­

dzina dla dzieci z lekcją francu­
skiego. 10.05 =4- Telewizja Pol­
ska. Film fab. „Zakręt”. 11.25 — 
Film dok. 12.00 — TSN. 12.10 ^  
Wiadomości giełdowe. -12.25 — 
Przedstawienie cyrkowe. 14.15 — 
Telemikst^ 15.00 — TSN. 15.15 — 
Film fab. „Anna Pawłowa1'. Ode. 
2. tW-? „Nie umierający łabędź11̂* 
16.10 — Kreskówka. 16.25 — Tele- 
radio konkurs „Głosy Rosji". 16.40
— Razem z mistrzami. 16,55 — 
Dziecięcy klub muzyczny. 17.55
— Przegląd ekologiczny. 18.10 
W świecie pasji. 18.25 -r* Notes,
18.30 — TSN. Ze świata. 18.45 — 
Dialogi polityczne. 19.30 ■— Chwi­

le poezji. 19.35 — Telewizja Pol­
ska. Film fab. „Zakręt". 21.00_
Program inform. 21.40 — Telewi-

■  Wadą

f l B f l !
8r<>zł? v M

i» «zja Polska. „FUm lab. „Dekaloe- brak
U". 22.40 — Wiadomości giełdo- i%J
u r a  OO IZK C :1___ j_ i_  rr  . .  4.1 1 '

P A T IK R IN K IT E  A B O N E M E N T O  U ZPILD Y M Ą
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ap a ra to , an i ab o n em en to  fu ri buf? ryśiij s k y r ia u s  ka* 
lendo rin is  źym eklis. T okiu atvej‘u ab o n em en ta s  p renu- 
m e ra to n u i iśd u o d am as su  kv itu  ap ie  prenum eratom  
(p e rad re sa v im o ) apmokej*in .r.

Jfo rm inan t p ren u m era ty  la ik ra ść iu i a r ź u rn a lu i, o 
ta  i p pał ir p e ra d re su o ja n t le id in j, ab o n e m en tą  su  p ri- 
s ta ty m o  ko rte le  p re n u m e ra to r iu s  uźp ildo  ra ś a lu , isfcai* 
tom ai, be su tru m p in im ij, su tin k a m a i su  są ly g o m is , iS« 

d esty tom is  „ S ę ju n g in e s  s p a u d o s M k a ta lo g u o se .

M. Sumausko sp. 1989*300. Tir. 2.000.000

we. 22.55 — Film dok. „Kronika 
rodzinna starych znajomych". 
0.45 — Rozmowy z biskupem w ! 
Rodzianką. 1.10 — Telewizja Pol­
ska. Film fab. „Zakręt". 2.30 — 
Film dok.

MOSKWA n
8.00 — Wieści. 8,20 — Gimna­

styka poranna. 8.35, 9.05 — Ję­
zyk francuski. 9.35 — Klucz do 
światowego rynku. 10.05 — Pro­
gram muzyczny. 10.50 — Kreskó­
wka. 11.00 — Program artystycz­
no - publicystyczny. 13.00 t-  Re­
klama, informacja, ogłoszenia. 
13.05 S j-  Film fab. „Miał ojciec 
trzech synów". Ode. 1. 14.10 — 
Film dok. 14.40 — Lermontow- 
skie miejsca na Kaukazie. 15.20 
<— Gimnastyka rytmiczna. 17.00 
:— Teleeko, 17.30 — Film dok. 
18.10 — TV abonament muzy­
czny. 19.00 — W parlamencie 
Rosji. 19.15 — Daleki Wschód.
20.00 — Wieści. 20,20 — Dobra­
noc, dzieci. 20.35 Przez włas­
ne okulary. Sanki - Petersburg. 
20.50* — Film dok. 21.20 — Czar 
rosyjskiego romansu. 21.55 — 
Bez retuszu. 22.55 — Reklama.
23.00 ■= Wieści. 23.20 Ml? Wystę­
py gościnne teatru. Na spektaklu 
E. Nekrosziusa „Nos" w  Teatrze 
Młodzieżowym Litwy.

ŚRODA, 16 PAŹDZIERNIKA .

WILNO

7.15 — Lekcja angielskiego. 
7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Ojczyzna. W  rodzinie starych wi­
lnian — lekarzy Czobotów. 9.10 
— Język litewski, 9.40 — Kurier 
gospodarczy. 10.00 — Okno: 
Wiadomości ze świata. 10.30, 
16.30 — Lekcja angielskiego.
17.00 — Program CNN. 18.00 — 
Wiadomości, 18.10 — Przegląd 
krajowy. 18.50 — Wiadomości 
wieczorne (ros.). 19.00 — Studio

Kalendarium
* Wtorek (15JC) jest 288 dniem 

1991 r. Do końca roku 77 dni.
* Znak Zodiaku ’— Waga.
* Imieniny: Aurelii, Jadwigi, 

Teresy.
* Wschód słońca —* 6.47. za­

chód 17.22. Długość dnia 10 
godz. 35 min.
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p - a m . redakcji roMM 
D o b ra n o c . 20.30 -  
2 0 .5 0  —  Wyborae 1X1 
—  , KD ynastia“ -  
USA 22.00 -  „ABC J  
2 2 .0 5  —  „Inne kiaj*]! 
S tu d io  w yborae. 23,2-1 
d o m o śc i wieczorne, fl.B-i 
s ł a n i e  H erberta „Cbtii 
0 .2 0  H  Serwis BBC. j

MOSKWA I
6.30 — PoraneL 9,05-j 

c ię c y  k lu b  muzyczny.^ 
R a z e m  z  mistnami. HI- 
l e w i c a  Polska. Rio Mi 
w ilk ó w " . 12.00 — TSCfi 
K ro n ik a  rodzinna stB]d] 
m y c h .  15.00 —
Film fab . „Anna P n i*  
3 ,  —  „Tulipany 1 *  
16 10 — Kreskówki ■ 
Styl, 17.10 -  S iU  
0  20 — GodJM ® 5  
lekcją angielskW. ^  
t e s . 16.25 i  
18.40 — f l l P H  
w iz ja  Polska.
w ilk ó w " . 21.00 - - . |  

fonn. 2l . « - 2 ł<FU® fab- liiiZwątpienie, Bo 
tnym?
Fenner-91. p.» 
biskupem B
Telewtejs -I
„Wśród wilków ̂  ■
d o k .

litewska Służfca Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 15 paź­
dziernika zachmurzenie zmienne, 
bez opadów. Wiatr południowo- 
zachodni, umiarkowany. Tempe­
ratura 13—15 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady. Tempe­
ratura w nocy 5—10, w dzień 
10—15 stopni.

k u r i e r
wileński

D zleanlk  społeczno-polityczny 
“ J y  N ajw yższej 1 rz ą d u  * e -  
PubUkl Litew skiej. U kazuje i l e  
od 1 Ilpca 1953 r.
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